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K e ć s K c j s  i  A d m i n i s t r a c j a :  
C z ę s t o c h o w a ,  c l .  P.  M a r j i  32.

T e l e f o n  22-0®. 
B a i o m s M ® ,  C z ę s t o c h o w s k a  9.

C F N Y  n n F O ^ y F N *  Za * iersz milimetrowy p rzed  teksteas 
t  ’ * V y V J d - A y O Z . J _ i  1 .  40 gr. W tekście, za  tek s tem  i nsdg-

siane  30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. N ajtańsze  ogioszenis 
d robne  zl. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej .  Ogłoszenia skoiś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne  i b ilansow e o 50 proc. d roższe . — — —

m m  do jaw: cała Polska w hołdzie Marszałkowi.
Na o d b y t y m  n i e d a w n o  z j e ź d z i e  l e 

karzy o m a w i a n o  f a t a l n y  s t a n  h i g j e n y  
pracy w f a b r y k a c h .  J e d e n  z l e k a r z y  
podał n i e z m i e r n i e  c i e k a w e  o b s e r w a c j e  
warunków p r a c y ,  p r z e p r o w a d z o n n e  n a  
terenie d u ż e j  h u t y  s z k l a n e j ,  z a t r u d n i a 
jącej 900 p r a c o w n i k ó w ,

W h a l a c h  t e j  h u t y  u ż y w a ł o  s ię ,  j a k o  
paliwa, d r z e w a ,  k t ó r e  w y d z i e l a  d u ż o  
czadu, W s k u t e k  b r a k u  n a l e ż y t e j  w e n t y 
lacji, cz ad  t e n  g r o m a d z i ł  s i ę  w  p o 
mieszczen iach,  g d z i e  p r a c u j ą  se t k i  l u 
dzi, n a r a ż a j ą c  i ch n a  z a t r u c i a ,  g r o ź n e  
dla zd rowia .  P rz y  p r ó b i e  o t w i e r a n i a  
drzwi i o k i e n ,  k t ó r e  b y ł y  u m i e s z c z o n e  
w suficie,  p o w s t a w a ł y  s i l n e  p r z e c i ą g i ,  
powodujące  l i c z n e  p r z e z i ę b i e n i a .  C i ę ż 
ka p raca p łu c  u w y d m u c h i w a c z y  szkła ,  
w n i e o d p o w i e d n i e j  a t m o s f e r z e ,  p r z y 
czyniała s i ę  d o  p o w s t a n i a  c h o r ó b  n a 
rządów o d d e c h o w y c h .

Dotk l iwie  d a w a ł  s ię  o d c z u w a ć  b r a k  
dobrej w o d y  d o  p ic ia .  C z e r p a n o  j ą  ze 
studni w d o w o l n e j  i lości ,  p r z y c z e m  
pierwsza t y l k o  z m i a n a  m i a ł a  w o d ę  
czystą, i n n e  już  m ę t n ą  i n a p ó t  z m i e 
szaną z p i a s k i e m .  S p r a g n i e n i  z p o 
wodu p a n u j ą c e g o  u p a ł u  h u t n i c y  w y p i -  
pijali p r z e c i ę t n i e  po  4 k u b e ł k i  1 0 - l i t r o 
we w o d y  n a  o s o b ę .  O c z y w i ś c i e ,  w s k u 
tek t e g o ,  w s z y s c y  s n i e m a l  c i e r p ie l i  n a  
nieżyt ż o ł ą d k a ,  k i sz ek ,  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h ,  
a n a s t ę p n i e ,  w s k u t e k  u t r a t y  ł a k n i e n i a ,  
na o s ł a b i e n i e  o g ó l n e ,  u t r a t ę  sił ,  w y 
czerpanie,  n i e d o k r w i s t o ś ć ,  z d e n e r w o 
wanie,  i t. d.

Dla ca łoś c i  o b r a z u  d o d a ć  j e sz c ze  
t rzeba l i czne  w y p a d k i  p r z y  p r a c y :  o p a 
rzenie r o z t o p i o n e m  s z k ł e m ,  o k a l e c z e 
nia o d ł a m k a m i  s z k ła ,  u r a z y  o c z u  i t p ., 
które t e ż  by ły  z w i ą z a n e  z p r a c ą  z a w o 
dową.

S tan  t e n  n a r a ż a ł  ( J b e z p i e c z a l n i e  n a  
duże s t r a t y  i k o s z t o w a ł  r ó w n i e ż  s a m ą  
hutę z p o w o d u  n i sk i e j  w y d a j n o ś c i  r o 
botników,  w y c z e r p a n y c h  p r a c ą  w  n i e 
o dp ow ied n i ch  w a r u n k a c h  z d r o w o t n y c h .

A p r z e c ie ż  t a k  ł a t w o  m o ż n a  b y ło  
tym s t r a t o m  z a p o b i e c  p r ze z  p o p r a w ę  
wentylacj i  i n a l e ż y t ą  o r g a n i z a c j ę  p r a c y  
z p u nk tu  w i d z e n i a  o c h r o n y  z d r o w i a .

—  P r o l a k t y k a  k o n i e c z n a  j e s t  n i e  
wtedy, k i e d y  c h o r o b a  j e s t  już  z a a w a n 
sowana,  a l e  a k c j ę  z a p o b i e g a w c z ą  n a 
leży z a s t o s o w a ć  u ź r ó d ła ,  w  ś r o d o w i 
sku f a b r y c z n e m  i t a m ,  w  z a r o d k u ,  
osunąć p r z y c z y n ę  n i e d o m a g a ń .

Nota Anglji do rządu Rzeszy.
BERLIN.  A b a s a d o r  an g ie l s k i  w Berl i  

n'e, sir E r i ck  P h i pp s ,  o d w i e d z i ł  wc z o  
rai pop o łu dn iu  m in i s t r a  s p r a w  zagr .  Rze  
S2V v. N e u r a t h a  i d o r ę c z y ł  m u  no tę ,  
z®wiarającą z a s t r z e ż e n i a  r z ą d u  a n g i e l 
skiego w o b e c  u s t a w y  R z e s z y  o r o z b u d o  
* ' e  siły o b r o n n e j  z 16 m a r c a .
, W z a k o ń c z e n i u  n o t a  p o w ta r z a  py ta -  

nje« czy r z ą d  R ze sz y  g o tó w  j e s t  z  ok a -  
2)> wizyty s i r  J o h n a  S i m o n a  w Be r l in i e  
r° Zv-7ażyć pu nk ly ,  z a w a r t e  w k o m u n ik a -  
C1® londyńsk im z dn.  3  lu tego.

Minister R z e s z y  o d p o w i e d z i a ł  n a  to  
Pytanie tw ie rd z ą c o .

LONDYN.  M in i s t r ow i e  S i m o n  i E d e n  
^yjadą do  B e r l i n a  w n a j b l i ż sz ą  n iedzie* 

dnia 24  bm.
. PARYŻ. D zi ś  o d b ę d z i e  s i ę  p o s i e d z ę -  

nie rady m in i s t r ó w ,  n a  k t ó r e m  b ę d z i e  
r° z.Ważan a  sy t u a c j a  m i ę d z y n a r o d o w a  w 
jfwiązku z o g ł o s z e n i e m  dec yz j i  r z ą d u  

2ę$zy 0 o b o w ią z k o w e j  s ł u ż b i e  wojsko-  
Rada m in i s t r ó w  us t a l i  s t a n o w is k o ,  

r a r z^  f r a n cu sk i  w  p o r o z u m i e n i u  z 
23ae?n w ło sk im  I a n g i e l s k im  z a j m i e  wo 

decyzj i  N ie m ie c .

W A R SZ A W A .  —  Ca ła  P o l s k a  z ł oży ła  
w cz o ra j  h o ł d  B u d o w n i c z e m u  P a ń s t w a  
M a r s z a ł k o w i  J ó z e f o w i  P i ł s u d s k i e m u  w 
d n iu  J e g o  I m ie n i n .

J u ż  o d  go dz .  9-ej  r a n o  p o c z ę ł y  p r z y 
b y w a ć  na  d z i e d z i n i e c  b e l w e d e r s k i  n i e 
z l i c z o n e  s z t a f e t y  k o n n e  o r ga n i za cy j  P.  
W.  o r a z  s z t a f e t y  kawa le r j i ,  a r ty l e r j i  i 
b ro n i  p a n c e r n e j ,  s z t a f e t y  k lu bó w  m o t o 
c y k lo w yc h  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  o r a z  
sz t a f e t y  ko la r sk ie .  S p e c j a l n ą  u w a g ę  zw r a  
c a l a  s z t a f e t a  k o n n a  Z w i ą z k u  B e l in ia kó w  
ze  L w o w a w h i s t o r y c z n y c h  m u n d u r a c h  
p i e rw sz eg o  pu łk u  u ł a n ó w  Be l iny .

Dalej  p r zy by w ał y  k o l e jn o  d e l e g a c j e  
o d d z i a ł ó w  w o j s k o w y c h  z c a ł e g o  kra ju.  
P rz y b y ła  r ó w n i e ż  l i czna  g r u p a  w e t e r a 
n ó w  1863  roku .

O go dz .  11-ej  w s p e c j a l n i e  w y ł o ż o 
n y c h  k d ę g a c h  s k ł a d a ł a  ż y c z e n i a  g e n e 
r a l i s e  i wyżsi  woj skowi .  Da le j  c z ł o n k o 
wie  r z ą d u  z p r e z e s e m  Ra d y  Mi n i s t rów  
pro f  d r .  L e o n e m  K o z ło w sk i m ,  m a r s z a ł 
k ie m  S e j m u  i S e n a t u ,  l i czn i  po s ł o w ie  i

s e n a t o r o w i e  z p r e z e s e m  S ł a w k i e m ,  b .  
p r e m j e r z y  P r y s t o r  i J a n u s z  J ę d r z e j e w i c z ,  
c z ł o n k o w i e  D o m u  W o j s k o w e g o  i C yw i l 
n e g o  P a n a  P r e z y d e n t a  R. P. ,  o r a z  c z ł o n 
k o w ie  K o r p u s u  D y p l o m a t y c z n e g o ,  p r z e d 
s t a w i c i e l e  d u c h o w i e ń s t w a  w s z y s t k i c h  wy 
zna ń ,  d e l e g a c j e  sz k ó ł  i m ło d z ie ży ,  o ra z  
p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  s a m o r z ą d o w y c h .  
Każdy  z p r z y b y w a j ą c y c h  k ł a d ł  swój  p o d 
pi s  w wie lk ie j  k s i ę d z e ,  o t w a r t e j  t ego  
d n ia  d l a  w s zy s tk ic h .

J e d e n  z a p a r t a m e n t ó w  w p a ł a c u  z o 
s t a ł  z a m i e n i o n y  w d n i u  w c z o r a j s z y m  n a  
w y s t a w ę  da r ów ,  k t ó r e  zw ie z i o n o  i zn ie 
s i o n o  z ca łe j  P o l sk i .

O ry g i na ln y  d a r  p r zy n i e ś l i  d e l e g a c i  
Z w i ą z k u  Legjonis tów.-  f i g u r ę  M a rs z a ł k a ,  
w y r z e ź b i o n ą  z c z a r n e g o  d r z e w a  d ę b o 
w ego .  P i e ń  t e g o  d r z e w a  w y k o p a n o  z d n a  
r ze k i  P a n e w  w te rn  mi e j sc u ,  p r z e z  k t ó 
r e  M a r s z a ł e k  ong i ś  s i ę  p r z e k ra d a ł .

W z r u s z a j ą c e  s ą  d s r y  b e z r o b o t n y c h  i 
d a r y  od  dzieci -

Nie  b r a k  i p r e z e n t ó w  eg z o t yc zn y c h-

Program robót drogowych
Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ministrów.

WA RS ZA WA.  O n e g d a j  w g o d z i n a c h  
p o p o ł u d n i o w y c h  o d b y ło  s i ę  p o d  p r z e 
w o d n i c t w e m  p r e m j e r a  p ro f .  dr .  Le on a  
K o z ło w s k i e g o  p o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  E k o 
n o m i c z n e g o  Mi n i s t r ó w,  k tó r y  o b r a d o w a ł  
n a d  s z e r e g i e m  a k t u a l n y c h  s p r a w  g o s p o 
d a r c z y c h ,  m.  in  n a d  p r o g r a m e m  r o b ó t  
d r o g o w y c h  na  n a j b l i ż s z e  d w a  la ta .  Ko 
m i t e t  E k o n o m i c z n y  Min i s t r ów  przy ją ł  
w y ty c z n e  d w u l e t n i e g o  p la nu  i n w e s t y c y j 
n e g o  w z a k r e s i e  r o b ó t  d r o g o w y c h .

W p r o g r a m ie  p r z e w i d z i a n e  są i n w e 
s t y c j e  d r o g o w e  o  w a ż n i e j s z y m  z n a c z e 
n iu  g o s p o d a r c z e m ,  u m o ż l i w ia ją c e  z a t r u d 
n i ę  j a k n a j w ię ks ze j  i lo ści  b e z r o b o t n y c h  
w p ob l i ż u  o ś r o d k ó w  b e z r o b o c i a .

P r o g r a m  te n  o b e j m o w a ć  m a  p r z e 
b u d o w ę  oko ło  1 ,200 k im.  i s t n i e j ą c y c h

s ł l a k ó w  k o m u n i k a c y j n y c h  o n a j i n t e n s y w 
n i e j s z y m  r u c h u  i z a o p a t r z e n i u  i c h  w n o 
w o c z e s n ą  n a w i e r z c h n i ę ,  b u d o w ę  n o w y c h  
d r ó g  n a  d łu g o ś c i  o k o ło  230  kim. ,  b u d o 
w ę  m o s t ó w  s t a ł y c h  n a  d r o g a c h  o b j ę t y c h  
p r o g r a m e m  b u d o w y  o r a z  b u d o w ę  w ię k 
sz y ch  m o s t ó w  d r e w n i a n y c h  n a  p o z o s t a 
łyc h  d r c g e c h .

P o z a t e m  K o m i t e t  E k o n o m i c z n y  M i
n i s t r ó w  p o w z i ą ł  d e c y z j ę  w s p r a w i e  f i
n a n s o w a n i a  n i e k t ó r y c h  r o b ó t  przy  p o 
m o c y  mą k i  i ży ta .  Z e s i ę g i e m  te j  akcj i  
o b j ę t a  b y ła by  t a  l u d n o ś ć  w ie j ska ,  k t ó r a  
n ie  j e s t  w s t a n i e  p r z e ż y w i ć  s i ę  w ł a s n e -  
mi  ś r o d k a m i .  Na  a k c j ę  t ę ,  k t ó r a  b ę d z i e  
n os i ł a  c h a r a k t e r  o d r ó b k u  n a  r o b o t a c h  
p u b l i c z n y c h ,  b ę d z i e  p r z e z n a c z o n e  o k o ło  
60  tys.  t o n '  żyta .

„Wampir" z Poznania
ma nadzieję wymigania sie od stryczka.

P O Z N A Ń .  K a n d y d a t  n a  s z u b i e n i c ę ,  
„ w a m p i r ” p o z n a ń s k i  J a n  vel  F r a n c i s z e k  
Lange ,  s k a z a n y  j a k  w i a d o m o  na  k a r ę  
ś m i e r c i  w d w u  i n s t a n c j a c h  w n ió s ł  za  
p o ś r e d n i c t w e m  o b r o ń c y  s w eg o ,  m e c .  
K w as ie bo rs k i eg o ,  k a s a c j ę  o d  w y ro k u  d o  
S ą d u  Na jw y ż sz e go .

Ro z p ra w y  k as ac y jn e j  s p o d z i e w a ć  s ię  
n a l eż y  n i e  w c z e ś n i e j  j ak za  j a k i e ś  t rzy 
m i e s i ą c e .

T y m c z a s e m  L an g e  j e s t  p e w n y  s i e 
b ie  i wierzy,  że  z d o ł a  s i ę  o d  s t r y cz k a  
wy m ig a ć .

P o  o t r z y m a n i u  w i a d o m o ś c i  o wyn iku  
j e g o  ape lac j i .  L a n g e  z u p e ł n i e  s i ę  n ie  
p r z e ją ł  t ą  d ec y z j ą  i o ś w ia d c z y ł ,  ż e  m a

je s z c z e  c z a s  n a  m a r t w i e n i e  s ię ,  w ie r z ąc ,  
iż S ą d  N a j w y ż sz y  w W a r s z a w i e  z m i e n i  
m u  kw al i f i k ac j ę  czyn u ,  p o n i e w a ż  za b i ł  
on  r z e k o m o  śp.  N o w i c k ą  w u n ie s i e n iu .  
L an g e  s p o d z i e w a  s i ę  n a w e t ,  ż e  c o  n a j 
wy że j  d o s t a n i e  10 lub  15 l a t  w ię z ie n ia .

O g r o m n i e  u c i e s z y ł  s i ę  na  w i a d o m o ś ć ,  
ż e  syn  j ego  z o s t a ł  z w ol n io ny  z w i ę z i e 
nia .  L a n g e  tw ie rd z i ,  ż e  n a j b a r d z i e j  go 
b o l a ł o  to,  iż sy na  j e g o  t ak  d łu g o  t r zy 
m a n o  w w ię z ie n iu  n ie w in n i e .

Z a c h o w a n i e  s i ę  L a n g e g o  w w i ę z i e 
n i u  j e s t  n a o g ó ł  b.  p o p r a w n e  i s t r a ż n ic y  
o r a z  ca ły  z a r z ą d  w ię z ie n i a  w y s ta wi a ją  
m u  j a k n a j l e p s z e  św i a d e c t w o .

Krwawe rezruchy muzułmanów w Indjacłi
2 ?  zabitych, 9? rannych.

KARACHI.  P o  e g z e k u c j i  p e w n e g o  
m u z u ł m a n i n a ,  s k a z a n e g o  na ś m i e r ć  za  
z a m o r d o w a n i e  H in d u sa ,  o lb rzy m i  t łu m ,  
z ło żo ny  ze  100 .000  m u z u ł m a n ó w  o d k o 
p a ł  c i a ł o  s t r a c o n e g o  i p r z e s z e d ł  w p o 
c h o d z i e  d e m o n s t r a c y j n y m  p r z e z  u l i c e  
mia s ta .

Po l ic jo  u s i ł o w a ła  z a m k n ą ć  d r o g ę  p o 
c h o d o w i ,  g r o ż ą c  w r az ie  o j o r u  u ży c ie m  
broni .  M a n i f e s t a n c i  nie  zw ra c a l i  uwagi

na  o s t r z e ż e n ia ,  po l i c j a  d a ł a  s a lw ę  i o d e  
b r a ł a  d e m o n s t r a n t o m  n ie s io n e  p r ze z  
n i c h  c i a ło  s t r a c o n e g o ,  k tó r e  p o c h o w a n o .  
T ł u m  r o z b i e g i  s i ę  w p a n i c e .  Wojs ko  
s t r z e ż e  dzie ln icy ,  o b j ę t e j  r o z r u c h a m i .

W wy ni ku  s t r z a ł ó w  d o  t ł u m u  27  o 
s ó b  z o s t a ł o  za b i t y c h ,  a 97 r a n n y c h .  —  
W s z y s tk i c h  r a n n y c h  p r z e w i e z i o n o  do  
szpi ta l i .  S p o k ó j  z o s t a ł  p r zy w ró c on y .

S ą  r ó w n i e ż  i p r e z e n t y  s p e c j a l n i e  p r a k 
t y c zn e .  W i ę c  n a p r z y k ł a d  z e s p ó ł  s t u  o- 
gn i s k  K.P.  W.  o k r ę g u  p o m o r s k i e g o  p r z y 
s ł a ł  p r z e z  d e l e g a t ó w  s w o ic h  n a  r ę c e  
P a n a  M a r s z a ł k a  d e k l a r a c j ę  n a  37  tys .  
zł . ,  p r z e z n a c z o n y c h  na  b u d o w ę  h yd ro -  
p la n u  w o j e n n e g o  d la  Pol sk i .

*  . *

O r k i e s t r y  g r a j ą  j e d n a  po  d rug ie j ,  
r a ź n y m  k r o k i e m  w ć h o d z ą  na d z i e d z i n i e c  
b e l w e d e r s k i  s z t a f e t y ,  o d d z i a ł y ,  d e l e g a 
c je  i m ło d z i e ż .  Z a l u d n i ł  s i ę  pa ł ac ,  w re  
ży c ie m ,  r a d o ś ć  b i je  z ok ien ,  a b ia ło -  
c z e r w o n y  s z t a n d a r  d u m n i e  t r z e p o c z e  
n a d  g m a c h e m .  O t o  ca ła  P o l s k a  dą ż y  z 
h o ł d e m  d o  w ró t  d o m o s t w a ,  w  k t ó r e m
z a m i e s z k a ł  je j  wielki  i n a j l e p s z y  Syn!

* **
O l b r z y m i e  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i  z e b r a 

ły s i ę  w c z o r a j  n a  p l a c u  P i ł s u d s k i e g o ,  
by n a  „ w ł a s n e  o c z y ” z o b a c z y ć  s t a r t  b a 
lonu  z e  ś r ó d m i e ś c i a .

O  go dz .  13 .15 b a l o n  „L e g jo r .o w o ” z 
za ło g ą :  inż.  mj r .  M a z u r e k  i i nż .  S t a s z -  
ko w z b i ł  s i ę  w p o w ie t r z e .  Ba lon  p o p ł y 
n ą ł  p o n a d  d a c h a m i  W a r s z a w y  i z n ik ną ł  
w o d d a l i .

W c z o r a j s z e  u r o c z y s t o ś c i  i m i e n i n o w e  
z a k o ń c z y ł o  g a l o w e  p r z e d s t a w i e n i e  w o- 
p e r z e .

WA RS ZA WA.  —  P a n  P r e z y d e n t  R z e 
czy po sp o l i t e j  i P a n i  M o ś c ic k a  wysła l i  
na  r ę c e  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  do  W i l 
n a  d e p e s z ę  z ż y c z e n i a m i  in Y e n i n o w e m i .

Jednolity front polski 
w  wyborach w Czechosłowacji.

M O R .  O S T R A W A .  N a  p o s i e d z e n i u  za  
r z ą d u  g ł ó w n e g o  P ar t j i  Ś l ą s k i c h  K a t o l i 
kó w  z a p a d ł a  u c h w a ł a ,  że  s t r o n n i c t w o  
dąż yć  b ę d z i e  w d a l s z y m  c i ąg u  do  u z g o 
d n ie n ia  p o s t ę p o w a n i a  po l i t y cz n eg o  z in-  
n e m i  s t r o n n i c t w a m i  p o l s k i e m i ,  c e l e m  
w z m o c n i e n i a  ś c i s ł e g o  z n ie m i  k o n ta k tu .  
U z n a n o ,  że  p r z e p r o w a d z e n i e  w y b o ró w  
d o  z g r o m a d z e n i a  n a r e d o w e g o  o r a z  d o  
p r z e d s t a w i c i e l s t w a  k r a jo w e g o  j e s t  s p r a 
wą  n a r o d o w ą ,  w s p ó l n ą  dla  w s z y s t k i c h  
P o l a k ó w  w C z e o h o s ł o w a c j i ,  w o b e c  c z e 
go P a r t j a  Ś l ą s k i c h  K a t o l ik ó w  w zy w a  
w s z y s tk ie  s t r o n n i c t w a  p o l s k i e  do  u t w o 
r z e n i a  w s p ó l n e g o  p o l s k i e g o  f r o n t u  w y 
b o r c z e g o .

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  h a s ł o  j e d n o l i 
t e g o  f r o n t u  po l s k i ego  w C z e c h o s ł o w a c j i  
p rzy  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w y b o r a c h  s t a j e  s i ę  
c o r a z  p o w s z e c h n i e j s z e .

Dymisja rządu belgijskiego.
B R U K S E L A .  Rz ąd  T h e u n i s a  p o d a ł  

s i ę  d o  dy m is j i .
P o p o ł u d n i u  z łoży ł  p r e m j e r  n a  p o 

s i e d z e n i u  izby k r ó t k i e  o ś w i a d c z e n i e ,  w 
k t ó r e m  u z a s a d n i ł  d y m i s j ę  r z ą d u  t e rn ,  
że  p r z y  w y k o n y w a n i u  z a d a ń  n i e  s p o t 
k a ł  s i ę  w p a r l a m e n c i e  an i  w  k r a j u  z 
p o t r z e b n e m  p o p a r c i e m ,  j a k i e g o  s ię  s p o 
d z i e w a ł  p r z y  o b e j m o w a n i u  r z ą d ó w .

Izba w y s ł u c h a ł a  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  
w z u p e l n e m  m i l c z e n i u .

Rząd amerykański obniża 
w arto ść  dolara o połową?
N O W Y  J O R K .  K rąż y  tu  p o g ł o s k a ,  j a 

k o b y  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  s k ł o n n y  był  
z d e w a l u o w a ć  d o l a r a  d o  50  p ro c . ,  o  i le 
g ł ó w n e  p a ń s t w a  b ę d ą  m o g ł y  u d z i e l i ć  
g w a r a n c j i  n a t y c h m i a s t o w e j  s t a b i l i za c j i  
n a  p o z i o m i e  o g ó l n i e  p r z y j ę t y c h  p a r y t e 
tó w .  P o d  t y m  w z g l ę d e m  k r y z y s  f r a n k a  
b e l g i j s k i e g o  z d a j e  s i ę  p r z y c z y n i a ć  ■ d o  
m o ż l i w o ś c i  o s i ą g n i ę c i a  p o r o z u m i e n i a  
m o n e t a r n e g o  m i ę d z y  A m e r y k ą  i An-
giją-
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Polacy w  Szanghaju cierpią 
okropną nędzę.

SZAN GHAJ.  W os ta tn ic h  cz a s a c h  
d a je  s ię  zauważyć  duży napływ do Szang  
h a ju  Polaków,  poszukujących  pracy.  N a 
dz ie je  przybywających  są zawodne .  Przy  
jezdni  t ego rodzaju są to a lbo byli  p r a 
cownicy kolei Wschod nio  - Chińskiej ,  
k tórzy  ut raci l i  pracę,  albo też em ig ra n 
ci z kraju.

Los przybywających  w poszukiwaniu 
pracy  do Szangha ju  jest  ba rd zo  smutny .  
W śr ód  40.000 eu rop e jc zyków  jes t  tu  
2 .700  be z robo tny ch .  Brak pracy powię 
ksza  s ię  i n i em a  żadnych  dan ych  w s k a 
zujących ,  by sy tuac ja  ta mogła  s ię  po 
lepszyć.

Wielki pożar w  Łodzi.
, ♦

ŁO DZ We wtorek  w po łudnie  wy
b u c h ł  groźny po ża r  w d o m u  m ie s z k a l 
ny m przy ul. Wspólne j  L 9.

Poża r  po ws ta ł  wsku tek  tego,  że  r o 
botn icy  zajęc i na  s t rychu  III p ię t ra  n i e 
os t rożnie  obchodzi l i  się z ogniem.

Wśród loka torów powsta ła  panika,  
a lb ow iem płomienie  objęły k la tkę  s c h o 
do wą  na III pięt rze ,  tak, że n iektórzy 
n ie  mogli  opuśc ić  swych mieszkań.  
S t r aż  pożarna  zmu szo na  była ki lku m ęż  
czyzn,  kob ie t  i dz iec i  wydobywać  z pło 
ną cych  mi eszkań  przy pomócy drabiny.

S pł on ą ł  s t rych i ca łe  III pię tro oraz  
kilka m ie szk ać  na II piętrze.  S t ra ty  ma-  
te r ja lne  są  olbrzymie.

Wielkie sprzeniewierzenie.
NOWY SĄCZ, Wykryto tu  wielkie 

sprzeni ewier zen ie  w s towarzyszeniu kup 
ców żydowskich .  Se k re ta r z  tego s to w a 
rzyszenia ,  Matjas  Sc h a c h e t ,  pobierać  
m i a ł  od kupców no w os ądec ki ch  p i en i ą 
d ze  na o p ł a tę  podatków,  a na s tę pn ie  
pien iędzy  tych nie przekazywał  do  u r z ę 
du  skarbowego.  Sch la ch e ta .  który w ten  
sp os ób  zde f r audow ał  kwotę około 60000 
zł., a resz towano.

W ielkie ćwiczenia lotnicze 
nad Berlinem.

BERLIN.  Odbyły  s ię tu  wczoraj  z a 
kro jone  na wielką ska lę  ćwiczenia  lot- 
n icze.  Wielka ilość c iężkich  3-motoro-  
wych  apara tów oraz  eskadry  samolo tów 
myśl iwskich  krążyły przez kilka godz in 
n a d  mias tem.

Sa molo ty ,  k tóre  brały udz iał  w ć w i
c zenia ch ,  na leżą  w częśc i  do  t. zw. „E- 
skadry  R ic h th o fe n a ”, s tac jonowanej  w 
w D o e b e r i tz  pod Ber l inem. Eskadra  ta  
nazw ana  została  im ie n ie m  s łynnego  lo t 
n ika  n iem ie ck ie go  Richthofena ,  który 
zginą ł  w czas ie  wojny świa towej na  fron 
c ie  zachodn im .

Samochód rozwalił 
2 dwupiętrowe domy.

T R J E S T .  W mie jscowośc i  Basoviza  
wielki  s a m o c h ó d  c iężarowy n a j ech a ł  na 
d o m  dwupię trowy,  który od z de rzeni a  
z a ry so w a ł  się i zawali ł  po upływie 10 
min ut ,  poc iąga jąc  za sobą  dom s ą s i e d 
ni. Obaj  szoferzy ponieśl i  śm ie rć  na  
mi e jscu ,  zaś  mieszkańcy  zdołal i  u r a t o 
w ać  się uc i eczką  przed  zaw ale n iem s ię  
do mó w.

Konferencja bloku bałtyckiego
KOWNO. Zapowiedz iana  konferenc ja  

mi n is t rów spraw zagran icznych  pańs tw 
b a ł ty c k ic h  wyznaczona  zo s ta ła  na dn 5 
i 4  maja w Kownie.  Konferenc ja  ta z a 
jąć  ma również  s tanowisko  wo bec  kwe- 
stj i  pak tu  wschodniego  oraz  innych aktu 
a lnych spraw.

■ississisiasiSM
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Dramatyczna walka robotników.,, z robotami
NOWY JORK.  S t ra jk u j ą c y  robo tn i cy  

fabryki  t. zw. r o b o tó w  w D e t r o i t  zn isz
czyli  w sz ys t k ie  m a s z y n y  p rz e d s ię b io r 
s tw a  oraz  c a łe  u r z ą d z e n i e  i podpal i l i  
w k o ń c u  b u d y n e k  fabryczny.  Z ca ł e g o  
o lb rz y m ie g o  k o m p l e k s u  z a b u d o w a ń  p o 
zos ta ły ty lko  o s m a l o n e  m u ry .

F a b r y k a  ta  d os ta r cza ł a  „s ta lowy ch  
l u d z i - r o b o tó w ” w t y s i ą c a c h  sz tuk.  Każ
d e g o  roku  w raca ł y  o n e  d o  fabryki ,  
gdz ie  p o d d a w a n o  b a d a n i u  ich s p r a w 
no ść .  Właśc ic ie l  fabryki  B l o w m a n n  był  
p a n e m  12.000 r o b o t ó w  ze stal i  i a l u m i 
n i u m ,  pos łu sznych  k a ż d e m u  je go  s k i 
n ie n iu .  M a sz y n y  te  wygła sza ły  p o z d r o 
w ie ni a  u p ro g ó w  d o m ó w  h a n d lo w y c h ,  
w s k a z u j ą c  pu bl iczn oś c i  d r o g ę  d o  kas,  
r e g u lu j ą c  ruch  i z a s t ę p u j ą c  ca łe  m a s y  
żywy ch  r o b ot n ik ów .  Roboty  te  pełni ły

również  s t raż . w B a n k u  f tn g i e l s k im ,  
p i l nu jąc  s k a r b ó w  w o p a n c e r z o n y c h  p o 
dz ie m ia c h ,  p r z y c z e m  z a s t ę p o w a ł y  n a j 
s i ln ie j szych ludzi.

R o b o tn i c y  fabryczni ,  p o d b u r z a n i  
u s ta w ic z n ie  przez  towarzysz y ,  k tórzy 
w s k u t e k  k o nk urenc j i  „ludzi  m a s z y n ” 
nie mogl i  zna leźć  pracy,  zapała l i  ś le pą  
n ie n aw iś c ią  do  w y t w a r z a n y c h  przez 
s i eb ie  robo tów ,  k tór a  wyraz i ła  się w zu- 
p e ł n e m  zniszczeniu  fabryki .

Na  d a n y  z n a k  rzucil i  s ię ro b o tn ic y  
na  m a s z y n y  i a p a r a t y ,  n i s zcząc  je z u 
pe łn ie .  F a b r y k a „ s t a n ę ł a  w o g n iu .  3000 
b e z r o b o t n y c h  przy p o m o c y  sw ych t o 
warzyszy ,  p r a c u j ą c y c h  we  f ab ry ce  zn isz
czyło z ak ła dy  f a b ry c z n e  doszczę tn ie ,  
a b y  w t e n  s p o s ó b  z a p o b ie c  da lsze j  
zg ubne j  k o n k u re n c j i  „ ludz i  ze s ta l i” .

7 robotników zginęło pod 
kołami pociągu.

MALINES. W czas ie  gęs te j  mgły po
ciąg n a j ech a ł  na p racu jącą  na  to rze  dru  
żyn ę  robotn iczą .  S ie d m iu  robotn ików 
poniosło śm ie rć  na mie jscu,  zaś ki lku
n as tu  jes t  rannych.

Sowiety zrzekają s ię  praw  
do Besarabji?

BUKARESZT.  Tu te j sze  koła pol i tycz 
ne  zapowiadają  w ciągu najbl iższych 10 
dni  wizytę min is t ra  Ti tu lescu  w Mosk
wie,  podczas  której  nas tąp ić  by mia ło 
o s t a te c z n e  z rz ecze n ie  s ię  Sowie tów 
praw do Besarabj i  i zwrot  p rzez Mosk
wę skarbu  rumuńskiego .

W związku  z te rn pose ł  sowiecki  O- 
st rowski j  wyjecha ł  dziś  do Moskwy.

Sąd nad powstańcami 
greckimi.

ATENY. Wczora j  rozpoczął  s ię  p rzed  
s ą d e m  wojskowym proces  uczes tn ików 
os ta tn ie go  powstan ia .

Na ławie  oskarżonych  zasiedl i  g ł ó w 
ni o rganiza torzy  bun tu  w a t eńs k ic h  ko 
s za rach  oraz w akade mj i  wojskowej .

Wśród  oskarżonych  zna jduje  s ię  24 
wyższych of icerów i 10 osób  cywilnych.  
Oskarżeni  o f icerowie przybyli  na sa lę 
są d o w ą  w p e ł n e m  um und u ro w an iu  i z 
o rderami .  Przykre  wrażanie  wywołał  wi 
dok skutych  ka jdanami  oskarżonych c y 
wilnych.

Venizelos i 118 emigrantów  
przybyli do Neapolu

NEHPOL.  Wczora j  p rzybył  tu p a r o 
wiec  „Rex“ , n a  po k ła d z ie  k t ó r e g o  z n a j 
d o w a ł  się V en iz e lo s  z m a ł ż o n k ą  oraz 
118 in n y ch  osób ,  wśród  k to vyc h  z n a j 
d u j ą  się b.  m in is t row ie ,  c z ło n k o w ie  
p a r l a m e n t u  i o f icerowie ,  k tórzy  brali 
udz iał  w po wsta n i u .

Venize los  z m a ł ż o n k ą  oraz  a d m i r a ł  
D e m e s t i c h a s  p r zewi ez ien i  zostal i  do  
S a n  Giovanni ,  do  sp e c ja ln i e  z a r e z e r w o 
w a n y c h  a p a r t a m e n t ó w .

Venize los  z a t r z y m a  się przez  kilka 
dn i  w N eapo lu ,  a n a s t ę p n i e  od j edz ie  
p r a w d o p o d o b n i e  do  Pa ryża .

Co było przyczyną wybuchu 
rewolucji w  Grecji?

NEftPOL.  Po  w y lą d o w a n iu  w N e 
apo lu  Venize los  udzieli ł  w y w ia d u  p r a 
s o w e g o ,  w k t ó r y m  oświadczył ,  że k s i ą 
żę Mikołaj  b r a t  by łeg o  króla K o n s t a n 
tyn a ,  był w y z n a c z o n y  na  m ie js c e  p r e 
z y d e n t a  Z a im is a  i mia ł  ob ją ć  rz ąd y  j a 
ko  król grecki .  W y b ó r  je g o  na  p r e z y 
d e n t a  Grecj i  miał  n a s tą p ić  w kwie tn i u  
po w y b o ra c h  d o  s e n a t u .

P o  d o p u s z c z e n i u  w t e n  s p o s ó b  do 
rządu  ks ięcia Mikołaja mia ło n a s t ą p i ć  
ofic ja ln ie  w Grec ji  w sk rzeszen ie  mo-  
narchj i .

O t o  i s to tny  pow ód ,  k tó r y  s p r o 
w o k o w a ł  r e w o l u c j ę —oświadczył  V e n i 
zelos.

Z a t a r g  w ł o s k o - a b ś s y ń s k l .
RZYM, P o m i m o  d ą ż e n ia  f lb fsynj i  

<nrih>.iHm g n  d o  p o d d a n i a  s p o ru  włosko  ab is yń sk ie go
I l l l I l M  j f S W P  ® i  d s c y z i' Ligi N a rod ów ,  rząd włoski  prze81 słał  s w o j e m u  posłowi  w f l dd is - f lb eba

ins t ru kc ję ,  a b y  p row adzi ł  na da l  b e z 
p o ś r e d n i o  rokowania .

W kołach  włoskich twierdzą ,  że rząd 
włoski  zw raca  pi lną u w a g ę  n a  ruchy  
sił zb ro jnych  w f lbisynj i  p ó łn oc ne j .

D ź w ię k o w e  
K ino -  Teatr „ S T Y L O W Y "
P i e r w s z y  P o l s k i  a r t y s t y c z n y  „ d u b b i n g "  

z  P o l s k ą  m o w ą !  p o t ę ż n y  d r a m a t  p. t"

SIOSTRA MA RT A  
S  JEST SZPIEGIEM

W  rolach głów : C onrad V eid t, Ma 
d e le in e  C arroll i F red  Marchal.

Nad program: W s p a n i a ł e  dod. dźwięk.

n e g o  m ę ż c z y z n y .  f | f |
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W kilku wierszach.
—  Na prze jeździe  ko le jowym na  W i

dzewie  przy ul. Niciarsk ie j  „ T o r p e d a ” 
jadąca  z Warszawy na je c h a ła  na wóz 
prowadzony przez  m le czarza .  Wóz z o 
s ta ł  rozbity,  woźnica  i konie  zabici .

—  W Turynie  (Włochy)  dok on an o  
prób  z nowym typem s am ol o tu  t o w a r o - 
wo-pasażerskiego,  m ogącego  pomie śc ić  
18 pasażerów.  S a m o lo t  t e n  rozwi ja  prze 
c i ę tną  szybkość  300 kim. na godzinę ,  a 
m oż e  osiągnąć do 340 kim.

—  Wczoraj  o godz.  12 m. 10 wys tar  
towal i  z Marsylji  lotnicy Forges  i F ina t  
dla zdobycia  rako rd u  szybkości  w locie 
z Francj i  do Madagaskaru.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Czwartek 21 marca. Benedykta  Op.
W schód słońca o g. 5,46. Zachód o g. 17,58

Nocne dyżury aptek,
W  nocy z środy na czwartek: I Aleja, 

W ieluńska.
W  nocy z Czwartku na piątek: II Aleja, 

Ostatni Grosz.

Inspekcja szkoły podchorążych 
oraz Federacji w Częstochowie.
Dziś n a d  r a n e m  do  C z ę s t o c h o w y  p rz y
był z a s t ępc a  k o m e n d a n t a  G łó w n e g o  
Zw ią zku  Rezerwis tów i in s p e k to r  F e d e 
racji P. Z. O. O.,  o r az  i n s p e k to r  szkół  
p o d c h o r ą ż y c h  pułk.  Sko kowsk i  w ce lu  
d o k o n a n i a  inspe kc j i  m ie j s c o w e j  szkoły 
po d c h o r ą ż y c h  przy 27 p. p. o raz  m i e j 
sc o w y c h  organiz acyj  by ły ch  w o j s k o 
wych.

Zmianh na stanow isku pow. 
kom endanta policji. J a k  s ię  d o w i a 
d u j e m y ,  w najbl iższej  p rzysz łośc i  n a 
s tąpi  z m ia na  na  s t a n o w i s k u  p o w i a t o 
w e g o  k o m e n d a n t a  policji  w C z ę s t o c h o 
wie,  o b e c n y  b o w ie m  k o m e n d a n t  n a d 
komisarz  S tan is ław G ra b o w s k i  zos t a j e  
p r z e n ie s io n y  n a  inne  s t a n o w i s k o  i o p u s z 
cza na sz e  m ia s t o .

K o m e n d a n t  Grabowsk i  na s t a n o w i 
sko  pow.  k o m e n d a n t a  w C z ę s t o c h o w i e  
m i a n o w a n y  zosta ł  na  s c h y łk u  1931 r.

Można nie przyjąć m andatu ra
dnego gromadzkiego Min. Spr aw  
Wewn. wyjaśniło,  że zgodnie  z ob o w ią 
zującemu przepisami  n i em a  us tawowego 
obowiązku przy jęcia  m a n d a t u  rad ne go  
gromadzkiego .  O d m o w a  jed nak  powinna  
być s t w ie rdz ona  na  p i śm ie  lub wnies i o
na  do protokułu,  c e le m  wykluczenia e- 
went ua lny ch  nadużyć  w tym względz ie.  
O d m o w a  m oże  być sk ie rowana  pod 
a d r e s e m  soł tysa,  wój ta  lub  wydziału po 
wia towego,

Pobyt cudzoziemców po odby
ciu służby wojskowej zagranicą.
W o b e ę  n iejednoli te j  praktyki  przy r e g u 
lowaniu  pobytu  c u dz oz ie m có w ,  p o w r a c a 
jących do Polski  po odbyciu  s łużby  woj 
skowej  w armj i  ojczystej  o raz  ma ją c  na  
uwadze  analogiczną  sy t uac j ę  obywate l i  
polskich,  powraca jących  zag ran icę  po 
odbyciu  s łużby wojskowej  w armj i  pol
skiej,  — Ministe rs two Spr aw  W ew nę 
t rznych  wystosowało  do wojewodó w i 
s ta ro s tó w okólnik wyjaśniający,  ża nie  
na leży uważać  za pr ze rw ę w pobycie  
wyjazdu  cud z o z ie m ca  z Polski  dla s p e ł 
n ien ia  obowiązku  wojskowego w armj i 
ojczystej .  Cud zoziemiec ,  który po s k o ń 
cz en iu  służby wojskowej w sw o je m  p a ń 

s twie powraca  do Polski* nie  t raci  praw 
nabytych  w czas ie  poprzedniego  swego 
pobytu  w Polsce

Okólnik ten  ma  szczególn ie  ważne 
zna czen ie  przy s t o so w a n iu  rozporządze
nia P r e z y d e n t a  Rzpl i tej  z 1926 r. o o- 
ch ro n ie  rynku pracy.

Ku czci Marszałka Polski Józe 
fa Piłsudskiego. Onegdaj  o godz. 12  

w poł.  w szkole muzyczne j  prof. L Wa- 
wrzynowicza odbyła  s ię  uroc zys ta  aka- 
d e m ja  ku czc i  I -go  M arsza łka  Polski 
Józefa  P i ł sudskiego  o nas tę puj ącym  pro 
gramie:  zaga jen ie  dyr.L. Wawrzynowicza, 
po k t órem  chó r  szkoły odśp iew ał  I szą 
Brygadę;  r e fe ra t  o Marszałku  —  wygłosił 
ucz eń  Adolf  Dobkowski ,  po czem  chór 
odśp iewał  Hymn Państwowy; utwory 
Chopina  na for tep ian ie  od eg ra ł  Rudolf 
Gorczycki  (Walc ci s-mol)  i Zofja Wa- 
wrzynowicz  (m azur k i ) ,  pieśni  legjonowe 
od śp ie w a ł  ucz.  L. Ot to .  „Resignation" 
Dancla  od egr a ł  na s k rzypcach  ucz .  Ku
c h a r e k  przy a k o m p a n ia m e n c i e  fortepia
nowym ucz.  Haika .  Uczniowie  z klasy 
organowej  odegral i :  S.  S z m e r t  „Tocca- 
t ę ‘‘ Ser inga ,  W. S u c h e c k i  — „postlud- 
j u m “ Kerna.  Dyr. L. Wawrzynowicz  ode 
gra ł  na for tep ian ie  Chopina :  p re lud  fis- 
mol,  walca  Ges-du r  i po loneza  A-dur. 
A k a d e m ję  zakończył  chó r  uczniów od
śp ie wan iem  Hymnu Pa ńs twow ego .

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w ś rodę  i jut ro w czw ar t ek  z po
wodu końcowych prób ze sztuki  „Kwie
c i s ta  d r o g a 1* (Droga kwia towa)  W. Kata
jewa t e a t r  nieczynny.  W piątek,  22 bm. 
p r em je ra  in te r esu jące j  komedi i  „Kwie
c is ta  d ro g a “ w reżyser j i  i inscenizacji 
dyr.  Iwo Galla Grają:  Gal lowa,  fcopu
szańska ,  Rada ,  S ie rska-Mar tykowa, Stęp- 
niówna,  Tarnowska ,  Wańska ,  Brodzików 
ski Buczyński ,  L ied tke ,  Koczewski  i To 
karski.

Po c z ą te k  o godz. 20 tej.
Stan bezrobocia Pod łu g  danych 

Biura poś rednic twa  pracy F u nd us zu  Bezro 
boc ia  tygodniowe sp rawoz da n ie  z rynku 
pracy wykazuje w ca łym kra ju  na 16 
b. m. 520,203 bezrobotnych ,

W s tos unku  do pop rzednie go  tygod
nia l i czba  pozos ta jących  bez  pracy — 
zwiększyła  się o 3.115

Przestępstwa księgowe w ko 
deksie karnym. S t a r a n i e m  Powszech 
n e g o  Związku  K s ięgow ych Rzpli tej  Pol
skiej  o d b ę d z i e  się d n ia  23 b. m.  o go
d z in i e  8 i pó ł  wiecz.  w lo k a lu  Przemy 
s ło wców i Kupców,  f lleja Wolnośc i  3 5 
r e f e r a t  inż. H. Spi tza  na  pow yższy  te
m a t .  A k t u a l n e  p r o b l e m y  t e g o  odczytu 
b u d z ą  z r o z u m ia łe  za in te resowanie 
w ś ró d  tu te j s zyc h  s fe r  kup ie ck ic h  i prze 
m y s ło w y c h .

Zęby — to fundament zdrowia!
Należy je więc  szanow ać  1 u n i k a ć  

wszelkich partaczy dentysit.
K s i ą ż e c z k ę  w y j a ś n .  t ę  k w e s t j ę  ż y w o t n ą ,  otrzy 
m a ć  m o ż n a  w k s i ę g a r n i a c h  l u b  o d  a u t or a

Lekarza-Dentysty M. GREJNIECA
w C zęstochow ie  

ul. N. Marji Panny (II A l e j a )  24 . Te 1.22-50

mmwmmmmmmm
I  Kino „LUNA” i
J  Dziś i dni na s t ępnyc h  
g g-  e p ó p e a  f i l m o w a  3Ó-ci  l a t  W a l k i  ®  

o N i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i  p . t .

f S Z T A N D A R |  
§  w o l n o ś c i !

P i e r w s z y  f i l m ,  i l u s t r u j ą c y  
b o h a t e r s k i e  d  z  i e  i e  l a t  ®

1
P i e r w s z y  f i l m ,  i l u s t r u j ą c y  
b o h a t e r s k i e  d z i e j e  l a t

1905— 1914 1 9 1 8 — 1 g 2 8 — 1 §35
Ś c i ś l e  a u t e n t y c z n e  z d j ę c i a  f a k t ó w  h i -  
s t o r y c z n y c h  z  n i e d a w n e j  p r z e s z ł o ś c i ,

^  Nad program:  Bod. d ź w i ę k o w e
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Koncert poranek LMK. Miejscowy 
oddzia ł  Ligi Morskie j  i ko lon ja lne j  o r 
ganizuje  w n a d c h o d z ą c ą  n iedz ie lę  uro 
czysty k o n c e r t — p o r a n e k  który o d b ę 
dzie s ię w sali  Te a t r u  Mie jsk ie go  o g o 
dzinie 12.

A r ty s t yc zna  ta  im p re z a  p o ś w i ę c o n a  
jest  p o ls k ie m u  m o rz u ,  z okazji  15-let- 
niej rocznicy  o d z y s k a n i a  j e g o  brzegu ,  
W p r o g r a m i e  p ieśni  o m orzu  w w y k o 
naniu  ch ó ru  m ę s k i e g o  LMK. i p. So- 
rzonowej  ( śp iew so lowy),  g ra  f o r t e p i a 
nowa p. C h ę t k o w s k i e g o  oraz  d e k l a 
macja p. Łop u sz ań sk ie j ,  art .  t e a t r u  ka- 
meraln.  A k o m p a n j u j e  p. Ciechanow i-  
czowa.

G o d n e  uwagi  są p i eśn i  ka s z u b s k ie  
w orygi na lne j  gw ar ze  ludowej  („Moedr i  
ł oec zka” „P rz y je c h a ł  J a n i s z e k ” „Andz ia  
i p i a n k n y  W i k t o r ”), k tó re  w y k o n a  chó r  
pod k i e r u n k i e m  p. M. Za w adzki ego .

Przed  k o n c e r t e m  o d b ę d z i e  s ię k tó t -  
kie zaga jen i e .

Pozo s ta łe  b i le ty  d o  n a b y c i a  w se- 
k re ta r jacie  LMK, Aleja 42).

Szczegóły  w p r o g r a m a c h .

Wymiana aktów ślubnych. U m o 
wa ha sk a  z d n i a  12 cze rw ca  1902 r. 
o u r e g u lo w a n iu  kolozji  u s t a w o d a w s t w  
w zak res ie  m a łż e ń s tw a  us tanow i ła  w 
s t os un ka ch  m ię d z y  jej s y g n a t a r j u s z a m i  
obo wi ązek  w z a j e m n e g o  u d z ie la n ia  s o 
bie w ie rzy te lny ch  o d p is ó w  ak tó w ś lu bu ,  
z aw ar tych  w kra ju  je dne j  s t ron y  przez 
osoby,  z k tó ry ch  oby d w ie ,  bą dź  j e d n a  
tylko, są  o b y w a t e l a m i  drug ie j  s t rony .  
W s t o s u n k a c h  naszy ch  z N i e m c a m i  
zobo wiąz an ie  to  w y p e ł n i a n e  było d o 
tychczas przez  N ie m cy .  O b e c n i e  rząd 
rzeszy zwróci ł  s ię  d o  władz  polskich 
z prośb ą  o z a p e w n i e n i e  m u  śc is łego 
przes t rz egan ia  u m o w n i e  zas t r zeżonej  
w tej m ie rz e  wz a je m oś c i .

U znaj ąc  s ł us zn oś ć  tej  prośby ,  Mini 
s terstwo Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  poleci ło 
wszys tk im u r z ę d n i k o m  s t a n u  cywi lnego  
orcz wsz ys tk im  o s o b o m  p r o w a d z ą c y m  
księgi s t a n u  c y w i ln e g o ,  by  1) k a ż d o 
razowo b ada l i  o b y w a t e l s t w o  ob oj ga  
os^'-, w s t ę p u ją c y c h  w związki  m a ł ż e ń 
skie, 2) w p r z y p a d k u  s tw ie rdz eni a ,  iż 
obie bądź  j e d n a  s t r o n a  p o s ia d a  oby  wa- 
tel stwo n ie m ie ck ie ,  p rzesy ła l i  z u r zęd u  
(dwa razy d o  roku)  w ł a d z o m  a d m i n i 
stracji ogó ln e j  o d p o w i e d n i e  odp isy  nie 
wyciągi),  a to c e l e m  d o s t a r c z e n i a  n a 
s tępnie ty ch  o d p i s ó w  w ł a d z o m  n i e 
mieckim.  O d p is y  te  w in ny  być  prze sy
łane b e z pł a tn ie  i na leżyc ie  uwie rzy te l  
nione.  N a d e s ł a n e  od p is y  a k t ó w  ś lub u  
mają  n a s t ę p n i e  p o w ia to w e  władze  a d 
ministracj i  og ó ln e j  p r ze sy ła ć  b e z p o ś r e 
dnio w ła śc iw y m  n i e m i e c k i m  u r z ę d o m  
ko nsu la rn y m .

„ S Ł O W O "

Imieniny Marszałka Józefa Piłsudskiego w Częstochowie

Najwyższa klasa! Niska cena!

To są  cec h y  r a d j o o d b i o r n i k a
„E L E K T R I T “

Firma  „ELEKTRA" C z ę s to c h o w a  
Aleja 36, tel .  14-62.

Wczoraj  rano z okazji  imien in  Mar
sza lka  Józefa  P i ł s uds kiego  w ś w i ą t y 
niach wszys tkich  wyznań odbyły s ię  u- 
roczys te  nabożeńs twa.  Uc ząca  się m ł o 
dz ież  szkół  ś r edn ic h  i powszechny ch  w 
i m po nu ją cym  blisko 6  tysięcznym z a s t ę 
pie wysłucha ła  na boż eńs tw a  w kośc i e 
le ka ted ra lnym

N ab o żeń s t w o  na Ja sne j  Górze  w a- 
syście d u c how ie ńs tw a  ce le br ow ał  g e n e 
ra ł  Zakonu Paul inów O Pius  Prz eź -  
dz iecki  w obecnośc i  l icznych przeds ta 
wiciel i  władz  i spo łeczeńs twa.

S ze reg  podn ios łych  u tworów re l igi j 
nych wykonał  l iczny chó r  Bazyl ki pod 
dyrekcją prof. L. Wawrzynowicza,  kwin
t e t  smyczkowy z so le m p. Ta de us za  Wa 
wrzynowicza oraz  orkies tra  27 p. p. pod 
ba tu t ą  p. por.  B Grzewińskiego.

Po  nab ożeńs tw ie  na  placu J a s n o g ó r 
skim odbyła  się uroczys ta  dekorac ja  
s re b rn e m i  krzyżami  zasługi  pierwszego  
of icera s z ta bu  7 Dyw, P iechoty  kpt.  
P ią tkowskiego  i ad ju tan ta  7 p.a. l-u por. 
Kuszata oraz  b ronz ow em i  st.  ogniomi
s t rza 7 p a.l-u H e r m a n a  i st. s ie rżan tów 
27 p.p Wcis ło i Dziedz ica.  Aktu d e k o 
racj i  d o k o n a ł  dow ódc a  7 Dyw. P iech ,  
gen.  S tach iewicz ,  który w pół  godziny 
p o te m  w asyśc ie  s ta ros ty  Rogowskiego 
i p rezydent a  mias ta  Mackiewicza przy 
jął  defi ladę na  p lacu mi n is t ra  Bronisła 
wa Pierackiego.  Def iladą dowodzi ł  z a 
s tę pca  dowódcy 27 p.p. ppłk. Studziński .

Wśród rekrutów rocznika 1913.
Podn ios łym  i n iepozbawionym s y m 

bol icznej  wymowy m o m e n t e m  wczora j 
szego  ob ch o d u  było powitan ie  r ekru tó w 
27 p.p. rocznika 1913, które odbyło  się 
n a  placu koszarowym.  F e d e ra c ję  r e p r e 
zentował  jej k o m e n d a n t  mjr .  Jac kow ski .  
Do rekrutów pierwszy przemów i ł  dowód 
ca  pu łk u  ppłk. Czapliński ,  podkreślając ,  
że jako dow ódc a  pułku będzie  żądać  od 
nich bezwzględnego  pos łu chu  i zaufan ia  
i sumiennego spełnian ia  zaszczytnych  o- 
bowiązków żołn ierza  W, P. Os ta tn ie  sło 
wa d-cy pułku  pokryły dźwięki  hymnu 
narodowego.

Nas tępnie  do żo łn ierzy  w silnych 
s ło w ach  przemówi ł  s ta ros ta  Rogowski ,  
t ł o m a c z ą c  im, czem dla żołnierzy jes t  
sz ta nda r  pułkowy, b ę d ą c y  ę iąg łęm przy
pom nien iem,  że n i em a  tak wielkiej ofia
ry, przed którą  żołnie rz  mógłby się cof
nąć,  gdy chodz i  o ho nor  ojczyzny.

W imieniu ludnośc i  mi a s t a  rekru tów 
powita ł  p rezydent  Mackiewicz,  p o d k re 
ślając s e rd ecz n e  węzły przyjaźni,  ł ą c z ą 
c e  27 p.p. z Częs tochową.  To też  C z ę 
s tochowa wita now ozac iężnych  żołnierzy 
o tw a r t e m  s e r c e m  i żywi n ie p łonną  n a 
dzieję,  że okażą  s ię  oni  godny mi  s p a d 
kobie rcami  i t rosk liwymi  p ia s tunaml  
świetne j  bojowej  chwały  pułku.

W pięknej  i dzielne j  postawie  przed  
gen.  S t ach i ew ic ze m ,  o t oc zonym gronem 
przeds tawiciel i  władz,  p rzedefi lował  ba- 
tal jon s ta rych  żołnierzy,  poc zem nastąp i  
ł a  defi lada  2 ba ta l jonów nowego roc z
nika.  Rekruci ,  świeżo obleczeni  w woj
skową skórę,  gorliwie maszerowal i ,  n a 
ś ladując  s ta rsz ych  kolegów.

W godzinach popołudniowych.
W godzin ach  popołudniowych odbyło 

s ię  sz e re g  akademji ,  z k tórych na szcze
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gólne wymienien ie  zas ługuje  ak a d e m ja  
Fe de rac j i  P.  Z. O. O. w k ino- tea trze 
i , Luna" .  O be c n a  była c a ł a  s tarszyzna  Fe  
deracj i  z p r ezesem  Kobyłeckim na cze  
le Okol icznośc iową pr e lekc ję  wygłosi ł  
prof. gimn. pańs tw,  im. Henryka  S i e n 
kiewicza Wawak,  da jąc  zwarty s y n t e 
tyczny zarys bezp rzyk ładn ego  p o e m a tu  
życia Marsza łka  Jó ze fa  Pi ł sudskiego.  Na 
cz ęś ć  konce r tow ą z łożyła s ię  d e k l a m a 
cja ar tystki  T ea t r u  Miejskiego p. Rady,  
k tóra  porwała s łu chaczy  uczuc iową recy
ta c j ą  przepięknego  wiersza Lechonia  pt. 
„ P i ł s u d sk i” , śp iew chóru  „ P o c h o d n i a " ,  
który wykonał  boga ty  wieniec piśni l e 
gionowych i popisy orkiest ry  kolejowej.  
A ka demj ę  zakończono przy dźwiękach  
P ie rwsze j  Brygady.

Z większych  akademj i  godzi  s ię  rów 
n ież wymienić  a k a d e m j ę  Z Z Z , na k tó 
rej  p rzemawial i  p rezes  Rady Okręgowej  
ZZZ: Ja rmuło wicz ,  se kre t a r z  ZZZ.  Gc- 
muliński  i p rezes  Instytutu Robotniczego  
Kultury i Oświaty im. S te fana  Ż e r o m 
skiego Godecki .

Akademja w okupowawanej  
papierni.

J e d n y m  z na jc iekawszych i w swoim 
rodza ju  jedynym ep iz od em  wczora jszego  
o b c ho du  była a ka de m ja  imieninowa w 
Papierni .  Stra jku jący robotnicy,  od 8 
dni  nie opuszcza jący fabryki,  ko sz te m  
znacznego  nak ładu  pomysłowośc i  i pracy 
od św ię tn ie  przyozdobi li  j edną  z hal fa* 
brycznych  i umail i  ją pękami  zieleni.  
Koroną zaś tej dekorac j i  sali, s tw orzo 
nej  tw a rd e m i  rękami  robotn ików był 
por t re t  Marszałka ,  wymalowany przez 
jednego  z n ic h  na  ścianie.  D om oro s ł e 
m u  Rafaelowi uda ło  s ię  wcale dob rze  
odtworzyć  dobro tl iwe  nas t ro sze nie  brwi 
i inne charak te rys tyczne  rysy obl icza 
Marsza łka

P rzem ów ienie  de legata  ZZZ. Dzię- 
giela ku . c z c i  Dos to jnego  Solen izan ta  
spotka ło  s ię z en tuz ja s tycznym cdźwię-  
kiem audytor jum.

J e d nogł oś n ie  uchwalono  teks t  d e p e 
szy gratulacyjne j  do Marsza łka  P i ł s u d 

skiego,  zakończonej  wyrazami n ie z ło m 
nej  wiary w pełny t r iumf sprawiedl iwo
ści  spo łeczne j  pod  r ządam i  Marsza lka 
P i ł sudskiego

Na zakońc zen ie  za improwizowana  na 
poczekaniu  ork ies t raa  ode gra ła  P ie rwszą  
Brygadę .

Akademja w Teatrze Miejskim.
W od św ię tn ym  nasfrbju przy sz cze l 

nie wypełn ione j do  os ta tn iego  mie jsca 
sal i  odbyła  się uroczys ta  a kadem ja  imie 
n inowa w Te a l rz e  Miejskim. W pierw
szych  r zędach  k rz ese ł  zauważyl iśmy gen 
S tach iewicza ,  s ta ro s tę  Rogowskiego,  pre 
zydenta  Mackiewicza,  z a s t ępc ę  dowódcy 
7 Dyw Piech  płk dypl. Maczka ,  dyr. 
Ubezpiecza ln i  Sp o łe czne j  T o m a s z e w 
skiego,  w icep re zes a  S.  O. Kel lera,  p r e 
zesa  Fe de rac j i  Kobyłeckiego ,  płk dypl. 
Kapciuka , płk. Czapl ińskiego,  płk. dr. 
Mikulskiego,  wiceprokura tora  Hausb randa  
pr ezesa  Gminy Żydowskiej  Rozenberga ,  
k o m e n d a n ta  p lacu ppłk.  Kaszę oraz  licz 
nych przeds tawic ie l i  wolnych zawodów 
i s fe r  gospodarczych .

Po  odegran iu  przez  ork ie s t r ę  27 p.p. 
hymn u narodowe go okol icznościową pre
lekc ję  wygłosi ł  wybitny dz ia łacz  n iepod  
ległościowy z Pom orza ,  były legjonisia 
Socha -Pa procki .

Mówca w mo cn ych  kon turach  z a m 
knął  charak te rys tyk ę  Wielkiego Człowie 
ka, k tó rem u  sąd zo ne  było odeg rać  o l 
brzymią  rolę w nowych dz ie jach  Polski.

W gorących i wzruszonych  słowach,  
jak przystało na byłego żołnierza,  który 
niegdyś z blaszką Pi łsudskiego na c z a p 
ce  ruszył  w bój o wolną ojczyznę,  p. 
Paprocki  mówi ł  o Marsza lku  P i ł sudskim,  
jako najpe łnie jszym symbolu  wszystkich  
war tośc i  polskich.  Byli żołnierze ,  którzy 
miel i  szczęśc ie  bić się pod rozkazami  
P i ł sudskiego,  do br ze  rozumieją ź ródła  
jego wielkości .  Olbrzymie se rce,  niesly 
c h an y  rozum i n ie s t r ud zo na  prace,  oto 
są g łówne  ź ródła  wielkości  dziejowej 
P i ł sudskiego .  Wielkość ta nie przyszła 
je m u  za darmo,  ale zdobyta  zos ta ła  za 
c e n ę  ca łożyc iowej  ofiarnej  pracy,  nieu-
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TOW ARZYSTW O 
POPIERANIA KULTURY R E G JO N A L N E J  

W CZĘSTOCHOW IE.

Materjały geograflczno-historyczne odnoszące się do 
przeszło§ći obecnego powiatu częstochowskiego 

i powiatów sąsiednich.
p o d  r eda kc j ą  Bolesława Stall.
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mi.  W roku  atoli  1564,  m u r y  z a m k u  te g o  już  były p o r y s o w a n e ,  
i w t e d y  zaraz  o  n a p r a w i e  o n e g o  m y ś l e ć  z aczę to .  Tu Maksymi l i jan  
a rcyks iążę  Rakuski ,  ub i eg a ją cy  się z Z y g m u n t e m  III o k o r o n ę  p o l 
ską,  obra ł  g łó w n e  s t anow is ko ,  lecz w idz ąc  n i e p o d o b i e ń s t w o  u t r z y 
m a n i a  się p rz ed  n a d c h o d z ą c y m  J a n e m  Z a m o j s k i m  h e tm .  w. k., w y 
szedł  z t ąd  13 S ty czni a  1588 r. do  Wie lun ia .  Tu  bawi ł  przez p a r ę  
dni  we  W r z e ś n iu  1616 r. Z y g m u n t  III z k ró lową Ko ns tancyją ,  k iedy  
p r z e p r o w a d z a ł  z C z ęs to chow y a rcyk s i ęc ia  Karola b i s k u p a  W r o c ł a w 
sk ieg o ,  w y s ł a n e g o  od  F e r d y n a n d a  II z p ro śb ą  o z b ro jn ą  i p i e n ię ż n ą  
p o m o c  przeciw b u n t u j ą c y m  s ię  W ę g r o m  i r ó ż n o w ie r c o m  czesk im.  
T e n ż e  król o d d a ł  w d o ż y w o t n e  p o s i a d a n i e  n i e g r o d o w e  s t a r o s tw o  
krzepick ie  Mikoła jowi  W o ls k ie m u  m a r sz a łk o w i  w. kor. u lu b ie ń c o w i  
s w e m u ,  mę żow i  z z a m i ł o w a n ia  sztuki  b u d o w n ic tw a  szczegó ln ie j  
w sw o im  czas ie z n a n e m u .  S t a r o s ta  te n  ro zszerzywszy  z a m e k  t u 
te jszy i o b w a r o w a w s z y  o b r o n n y m  m u r e m ,  w s p a n ia łe  m i e s z k a n i e  
urządz ił  i założył  przy n im o g r ó d  ow oc ow y ,  a n ieco  opo da l ,  o b s z e r 
ny dz ied z in iec .  P o  śmierc i  atol i  Wolsk iego ,  n a s tę p n i  s ta ro s to wie  
zan iecha l i  u t r z y m a n i a  p o w z n o s z o n y c h  przez  n i e g o  zak ładów.  W r. 
1636,  to j e s t  w sześć  lat  po  je g o  zgonie ,  już  narzeka l i  lus t ra toro-  
wie  n a  zn a lez iony  w t y m  względz ie  n i e p o r z ą d e k  i z a n ie d b a n ie .  
Przec ież  w t e d y  jes zcze  z a m e k  Krzepicki  we  cz w o ro g ran  był  z a b u 
d o w a n y m ,  mia ł  p i ę k n ą  kap l ic ę  św. Ba rb ary ,  i był  j e szcze  nieź le 
uzbrojony .

W e  dw adz ie śc ia  la t  późnie j  Szwedzi  z a m e k  t e n  wraz  z m i a s t e m  
spalili ,  n a p r a w i o n o  go  j e d n a k  n a  p r ę d c e  tak  da l e c e ,  że w r. 1660 
już  był  w s t a n ie  o b r o n n y m .  Po n ie w a ż  j e d n a k  u w a ż a n y  był za w a 
ż n ą  p o g r a n i c z n ą  waro wnię ,  p rz e to  u c h w a ła  s e j m u  z r. 1678, n a k a 
zała n a le ż y te  o n e g o  w y r e s t a u r o w a n ie ,  co też  d o p e ł n i o n e m  zostało.  
N o w o  j e d n a k  w y r e s t a u r o w a n y  Krzepicki  z a m e k ,  do t rwał  w ca łości  
ty lko  d o  czasów A u g u s t a  II po d  k t ó r e g o  p a n o w a n i e m  szwedzi  t a 
kie zn o w u  s zkody  w n im zrządzili ,  że coraz  bardziej  do  ru iny  n a 
chylać  się począ ł  i przy p o s t ą p i e n i u  n a t r o n  kró la  S tan is ław a A u g u 
s ta ,  ju ż  nie  był w s t a n ie  m ie s z k a l n y m .  O p u s t o s z a ł e  m u r y  s ta ły  aż 
d o  u p a d k u  kraju,  po c z e m  rząd  pruski  o d e b r a w s z y  na  sk a rb  s t a 
ro s tw o Krzepickie ,  ro z b u rz e n ie  ich zarządzi ł ,  k tó r e  j e d n a k ż e  niełat-  
w e m  s ię  d o  w y k o n a n i a  okaza ło.

Z gruzów tej  budowl i  b u rm is t rz  tu te j szy  wystawił  dla s i eb i e  
w mie śc ie  k a m i e n i c ę  oso bl iw szego  ksz ta łtu ,  a pozos ta ła  ty l ko  część  
wieży  i f u n d a m e n t a  są  j e d y n y m  is tn i en ia  tej  b u d o w l i  ś l a d e m .  Z a 
m e k  krzepicki  z b u d o w a n y  był  n a  nizinie,  u m y ś l n i e  u s y p a n e  dla 
j e g o  wy wyż szeni a  w zgór ze ,  o t o c z o n e  było  dokoła  b a g n i s t e m i  łąka-



Str .  4. , S  t  O W Q» Nr. 67

Dziś i  „U TU N IlC ir W allace Beery
—  w f i lmie p.  t. . .S e r c e  olbrzyma81 i  „M iłość  goryla" i „S tary  pionier"

s t a n n e g o  od  n a jm ło d s z y c h  !at spa lania  
s ię  na s tos ie  codz ienne j  ofiary.

„ J e s t e m  g łęboko przekonany,  — kon 
tynuuje  w da lszym ciągu mówca ,  że kie 
dy już nas nie będz ie,  kiedy wymrze  
do os ta tn iego  cz łowieka  ca łe  dzisiej sze 
pokolenie,  imię  P i ł s udsk iego  będz ie  
cz czon e  nie mniej  gorąco,  niż dziś.  Bo 
zdan iem moje m kult  Pi łsudskiego,  to u- 
czuc ie  dz iedz iczne .  Jeś l i  wielki poe ta  
mówi,  że b iada  temu,  kto daje o jczyź
nie pół duszy,  a d rugie  pół  dla s iebie  
zachowa,  to życie P i ł sudskiego jest  naj 
pe łn ie j szą  rea l iz ac j ę  tego  oddania  całe  
go życia bez reszty w n iepodzie lną  służ 
bę o jczyzny” .

W tym boha ter sk i m żywocie próżno 
szukałbyś najlżejszej  skazy. Pi łsudski  w 
sw em  up a r te m,  ce lo wem i n ie zm ord owa '  
nem dążeniu  do odbudowy n iepodleg łoś  
ci państwa  polskiego,  nigdy nie da ł  się 
porwać żadnym kuszeniom,  n iczego  nig
dy się nie uląkł  i od swego zaran ia  był 
najp ie rwszym żołn ie rzem Rzeczypospoli 
tej,  wówczas  jeszcze  i s tn i - jące j  tylko w 
jego ś m ia ł e m  buntownic  em marzeniu ,  
w m o c a rn e m  napięc iu jego woli Wdzięcz
na  ojczyzna  nigdy n e zapomni ,  że pierw 
szy miał  on odwagę  pos tawić mocno za 
gadnjen ie  n iepodled łośc i ,  że cel  swój 
pot raf i ł  osiągnąć,  a gdy w wolnej już 
ojczyźnie zeczęło źle się dziać,  ruszył  
na bój z m a ło śc ią  i n ik czemnośc ią  
i lw y p ę d z i ł  fa ryzeuszów i pol itykierćw 
ze świątyni  par l am en ta ryzmu  polskiego.

Mówca zakończył  okrzykiem na cześć  
P ie rwszego  Żołn ie rza  Rzeczypospol itej  
P o s k i e j ,  Wskrzesiciela Wolności  P o l 
skie j  Marsza łka Józefa  P ił sudskiego.

Nas tępnie  artyści  Tea t ru  Miejskiego 
odegral i  obrazek  sceniczny  p. t. „Bunt 
w I rk ucku ”, osnuty  na osobis tych  p r z e 
życiach Marsza łka P i ł sudskiego  w roku 
1887, kiedy mia ł  on n ie spe łna  lat 20 i 
szlak iem,  ude ptanym tysiącami wygna
nych s tóp  polskich s zed ł  na Sybir.

Obrazek ,  aczkolwiek skomponowany 
z pewnemi  b ł ędam i  dra ma topisarsk iemi ,  
dzięki  mist rzowskiej  inscenizac ji  dyr. 
Galla i dobre j  g rze  a rtys tów wywarł  
p t ze jm ują ce  wrażenie .

W części  konce r tow ej  wystąpil i  pp. 
Martyka i Łopusza ńsk a ,  którzy uraczyli  
audytor jum wybornym dw ug łosem po e 
tyckim, recy tu jąc  pe łne  pat r jotycznego  
pa tosu  wiersze S łońskiego  i Jerzego  
Brauna .

Na zakończenie  na t le o lbrzymich 
rozmiarów Białego Orła,  wykutego ze

Zakłady przemysłowe S . R a j c i l M  i N.RozenCWelg
SPÓ ŁKA KOMA NDYTO WA 

Częstochowa, Tarlakowa 15-29, tel. 24-20
polecają: POSADZKĘ DĘBOWĄ na podłogi w wyborowym gatunku

po cenach bardzo przystępnych.
D o s t a w a  wsz e lk ie go  dr z e w a  b u d o w l a n e g o  i s t o l a r sk i ego . FABR. CHEM.- FARM . „A P .K O W A L S  K I "WARSZAWA

srebrne j  blachy,  pp. Liedtke,  W e r s k a  i 
Rada  pod c ien iem lipy wykonali  wiązań 
kę pieśni żo łnie rskich  i ludowych,  a ka
pitalny p Górowski sprawi ł  rze te lną  s a 
tys fakc ję  a rtystyczną,  recy tu jąc  jedno  ze 
znakomi teg o  cyklu op owiad ań  Krzewskie 
go e kapralu  Szczapie .

Akademję  zakończono przy dźwię 
kach  P ie rwsze j  Brygady.  M. Ł .

Podziękowanie.
Z a rzą d  Powiatowy Federacji Pol

skich Zw iązków  Obrońców O jczyzny w 
C zęstochow ie sk ła d a  serdeczne p o d zię 
kowanie w szystkim , k tórzy przyczynili 
się do uświetnienia akadem ji ku czci 
M arsza łka  Jó ze fa  P iłsudskiego, urządzo  
nej w dniu w czorajszym  staraniem  Z a 
rządu Pow. Federacji P .Z  O.O. w kino
tea trze  „L una", a w szczególności p. dr. 
Józefow i W awakowi za  w ygłoszen ie pre 
lekcji na akadem ji, artystce Teatru  
M iejskiego p. R adzie  za  w ygłoszenie  
w iersza Lechonia „Ku czci M arsza łka  
P iłsudskiego", chórowi ,,Pochodnia" z  
dyr. Leszczyńskim  na czele za  od śp ie
wanie szeregu pieśni legjonowych oraz 
orkiestrze Kolejowego Przysposobienia  
Wojskowego za  odegranie w iązanki pieś  
ni legjonowych.

Z a rząd  Pow. Federacji P .Z  O.O. 
w Częstochowie.

Komisja rejonowa oboiu
przysposobienia przemysłowego w Częstochowie-

Kierownicze  czynniki  rządowe,  w 
chwalebne j  t r osce  o na leży te przygoto
wanie przysz łych  kierowników naszego  
życia przemysłowego,  poczyniły s ta ran ia  
w k ie runku uprzys tępnien ia  im zazna jo 
mienia  s ię  z p rzysz łemi  w ar sz ta tami  
pracy.

Wyrazem tej t roski  j est  powołanie 
do życia w sze regu  ośrodków pr zem y
słowych t. zw. obozów przysposobien ia  
przemysłowego.

W tych dn ia ch  odbyło s ię  organiza
cyjne zeb ra n i e  w sprawie  u twor zenia  
tak iego obozu  w na sz em  mieśc ie.  Na 
zebran iu  tern w obecnośc i  p. s ta ros ty 
Rogowskiego i p rezydenta  Mackiewicza 
s pra wę obozu P . P  przed  gronem s łuc ha  
czy zpośród  mie jscowych s fer  p r z e m y 
s łowych zre fe rowali  naczelnik wydziału 
przemysłowego województwa kie leck iego 
inż.  Zagrodzki  i inż. Sz t rumpf ,  również  
z tegoż  wydziału województwa.

Ja k  wynika z refe ra tów, s tu denc i  
wyższych z składów techni cznych  oraz 
absolwenci  ś r ednich  szkół  t echni cznych
Zagłęb ia  Dąbrowskiego i Ś ląska  mają  14 gr. kosztuje łyskiem wiedeńskim,  50

rządz ie  mie jsk im i powiatowym w mie
s ią cach  lipcu i sierpniu.

Należy zaznaczvs ,  że m ło dz ież  b ę 
dzie skoszarowana  i korzys tać  będz i e  z 
b e zp ła tn ego  wiktu.

Na  czele  komisj i  rejonowej obozu 
pr zemy słow ego w C zęs to chow ie  stanęli  
dyr. de  Hagen,  jako prezes  oraz  inż. J a 
worski  I d r  J. Sc hl e ic h e r  jako wicep re 
zesi .  P o z a t e m  w sk ł ad  komisj i  weszli:  
s ta ro s t a  Rgowski ,  p r ezydent  mia s ta  Mac 
kiewicz,  nacze ln ik u rzęd u  górn iczego w 
Radomiu ,  inspektor  pracy,  o raz  delegac i  
Okręgowego Towarzys twa P rzem ysł ow 
ców, Izby Przemysł owo Handlowej  w 
Sosnow cu ,  S towarzyszenia Fabrykantów 
i Kupców, S tew.  Kupców Polskich ,  Stow. 
Tech ni ków i Archi tek tów i k om endant  
PW.  i WF. kpt.  Rospondek.

Funkcje  se k re t a r za  komisj i  re jono
wej ob ją ł  dyrektor  Towarzys twa O k rę 
gowego P rz em ys łu  Częs tochowskiego 
ppłk.  Zdanowicz .

odbywać  praktykę w przeds ięb ior s twach  
przemysłowych,  jak również i w s am o

Nowe legitymacje urzędnicze.
Ministe rs two Spraw Wewnęt rznych  

wystosowało  do władz  podleg łych okól 
nik, zawierający ins trukc ję w sprawie 
wprowadzenia  z dn i em  1 kwietnia b. r. 
nowych legi tymacyj  urzędniczych.  Legi
tyma cje  te  b ę d ą  od tego te r m in u  wy
łącznym d o w o d e m  dla o trzymania  ulg 
przy prze ja zdach  kolejami  państwowemi.  
Za razem  nowe leg i tymacje  mają  być 
przez władze  pańs twowe i sa m o rzą d o w e  
t rak towano jako dowody tożsamośc i  na- 
równi  z d o w o d a m i  osobi s łe mi  Dawne
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mi,  czyn ią c  t r u d n y m  przys tę p  do n ie go  dla wojsk n i e p r z y j a c i e l 
sk ich.

W czas ie  pokoju  m o s t  na ćwierć mil i  długi  p row adzi ł  przez 
te  b łota do b r a m y  zamkowej .  M u r o w a n y  był częśc ią  z w a p i e n n e g o  
k a m i e n i a  a częśc ią  z cegły,  o to c z o n y  s z a ń c a m i  z z iemi  u s y p a n e m i ,  
a w p ó ź n ie j s zych  c zasach  ba s ty jo n a m i  w z m ocn io ny .  Kościół  para-  
fijalny w Krzepicach ,  pod  ty t u ł e m  św. J a k ó b a  apos to ła ,  j es t  t a k ż e  
s t a ro ż y tn ą  n a d e r  bu do w lą .  Podług  ak t  mie js cow ych wys tawi ł  go K a 
z imierz  wielki  w r. 1357, i osadzi ł  przy n im  k a n o n i k ó w  re g u la rn y c h  
l a le r a n e ń s k ich ,  ho jn ie  ich uposażywszy .  Do k lasz toru  na leża ły  wsie:  
Popów,  Rembie l ic e ,  Kuków i folwark w K rzepic ach1/  g r u n t a m i  i ł ą f 
ka m i .  Po  su p p i e s s y i  z g r o m a d z e n i a  w r. 1800, rząd prusk i  zabra ł  
powyższe  do b ra ,  w yznaczyw szy  na  u t r z y m a n i e  p ro b o s tw a  p e w n ą  
szczupłą  s u m m ę  i od  t e g o  czasu  s ta no wi  o d d z ie ln ą  paraf i ję  z a r z ą 
d z a n ą  przez księży świeckich.

Chociaż  kośc iół  t en  przez późnie j sze  p r z e r a b ia n ia  z na czn ie  
z m i e n i o n y m  został,  o g ól ny  przec ież  p lan je go  bu dowl i  poz os ta ł  t a 
ki, j ak im  go p ie rw o tn y  n a r y s o w a ł  b u d ow nik .  P lan  t e n  p ie rw o tn y  
jest  gotycki ,  p rz e rab ian i a  zaś później sze,  w s tylu n o w o w ł o s k i m  są 
d o k o n a n e .  Z da w n ie j szy ch  szczegółów  b u d o w n i c z y c h  d o c h o w a ły  
się jeszcze  dwa p i ę k n e  k a m i e n n e  oddrzwi ,  o b a d w a  we jśc ia  do  k o 
ścioła,  to jest  g ł ó w n e  w wieży  i b o c z n e  w ba b ie ń c u ,  o p a s u ją c e .  
Oł ta rze  p o c h o d z ą  z XVI wieku ,  a le  p i ę k n e m  rz e ź b o w a n e  są  d łu te m .  
O s ta tn ia  t e g o  kośc io ła  r e s ta u ra c y ja  mia ł a  m ie js ce  w r. 1825. Ma 
on  te raz  jeszcze  po s t ać  wspania łą ,  m u r y  t y n k o w a n e ,  wieżę  w y s m u 
kłą,  da ch  i kop u łę  wie żow ą  m ie dz ia ne .  D a c h y  te  j e d n a k  s k u tk ie m  
g r a d u  w 1840 r. sp a d łe g o ,  m o c n o  u s z k o d z o n e  zostały.  Istniał  j esz
cze w Krzepicach  d r e w n i a n y  kościol  szpi ta lny,  k tóry  okoł o  roku 
1824 rozeb rano .

Dziś Krzepice  liczą og ó ln e j  lud noś c i  2,163 głów, p o m i ę d z y  któ- 
r e m i  je s t  ch rześc i jan  1,094, s ta rozakonn,ych  1,069, u t r z y m u ją c y c h  
się częśc ią  z roln ic twa ,  częśc ią  z rzemios ł  i h a n d łu ;  d o m ó w  m u r o 
w a n y c h  m a  14 d r e w n i a n y c h  228.

Do znacznie j s zych  budowl i  na l e ż ą  wyżej  w s p o m n i a n y  kośc ió ł  
po  k a n o n i k a c h  re g u la rn y c h ,  k tórych  k lasz tor  o b r ó c o n y  je s t  na pro- 
boś two,  szpi tal  m u r o w a n y ,  szkołą e l e m e n t a r n a ,  by d ło b o jn i a  i sz o p a  
na  na rzędz ia  ogn io w e ,  w szy s t k o  u b e z p i e c z o n e  n a  s u m m ę  rs 74,560. 
Z n a j d u j e  się tu  6 f a b r y k a n t ó w  w yro bów  ba we łn i anych ,  we łn ia nych  
i ln ianych ,  dos t a rc z a j ąc y c h  rocznie  przesz ło  972 sz tuk ,  war tośc i  p o 
d ane j  na  rs. 3,890; fabr yk an c i  ci z a o p a t r u j ą  się w s u r o w e  ma tery ja ły ,  
częśc ią  z kraju,  cz ęśc ią  z zag ran icy  s p r o w a d z a n e .  C echy  r zemi eś ln icze

legitymacje mają być wycofane najda
lej do dn. 1 maja b,r,, po tym terminie  
ulegają unieważnieniu.

Nowe legitymacje są znormalizowa
ne. Będą  naklejone na okładkę skórko
wą koloru czarnego (dla funkcjonarju- 
szów) lub bronzowego (dla członków  
rodzin funkcjonarjuszów), składaną w 
kształt książeczki.

Przewiduje s ię  cztery rodzaje legity
macji: 1) okładka czarna, kolor tła stro  
ny wewnętrznej pomarańczowo - żółty,  
2) okładka bronzowa, tło  wewnętrzne  
jak przy wzorze poprzednim, 3) okładka 
czarna, kolor tła strony wewnętrznej  
seledynowy, 4) okładka czarna, wnętrze  
koloru szarego.

Posiadacze legitymacyj urzędowych  
pierwszego i drugiego wzoru będą ko
rzystali z prawa do dowolnej ilości 
przejazdów jednorazowych na linjach 
normalnotorowych kolei państwowych  
w wagonach klasy I, II lub III pocią
gów osobowych i pośpiesznych za opłatą  
stawek przewozowych według tabeli szó  
stej (B), a za przejazd linjami wąsko- 
torowemi kolei państwowych połowę o 
płat normalnych.

Posiadacze legitymacyj wzoru trze
c iego  będą mieli prawo do dowolnej 
ilości przejazdów pociągami osobow em i  
i pośpiesznemi kolei państwowych za 
opłatą według tabeli, stanowiącej za-  
łączniK do rozporządzenia ministra k o 
munikacji z dn. 20 I 1934 r. (tabela K) 
z tern, że  oficerowie będą korzystali z 
tego prawa przy przejazdach klasą I, II 
i III, szeregowi zaś tylko przy przejaz
dach klasą III. Posiadacze legitymacyj  
wzoru czwartego nie będą korzystali  
z ulg przy przejazdach kolejami pań
stwowem i.

Nie posiadający prawa do ulg kole  
jowych pracownicy kontraktowi, pełniący  
takie sam e fukćje, jak urzędnicy i fun
kcjonariusze niżsi, podlegający ustawie  
o państwowej służbie cywilnej, będą mo  
gli przy przejazdach codziennych do 
służby korzystać z ulgowych biletów o d 
cinkowych m iesięcznych. Prawo do ko
rzystania z tej ulgi da zaświadczenie  
(m ies ięczn e )  władzy przełożonej, zawie
rające nazwę urzędu państwowego, w aż
ność na dany m iesiąc Jkalendarzowy, 
imię i nazwisko pracownika, jego stano
wisko s łużbow e, m iejsce  urzędowania i; 
m iejsce  zamieszkania oraz potwierdze
nie, że pobiera uposażenie według norm  
dekretu z dnia 27 października.

g r o sz y  od k oszu l i  s z ty w n e j .  R ó w n ie ż  sta
niało  c z y s z c z e n i e  g a rd ero b y .  C hem iczn a  
pralnia „Kryształ" ul. B erka J o s e le w io z a  
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Z RADOMSKA.
— Obchód Imienin Marszałka 

Pił sudskiego w Radomsku. J u ż  w
pr z e d d z i e ń  Imienin  P ie rw sz ego  Marsza l 
ka  Polski  J ó z o f a  P i ł su ds k iego ,  da ł  się 
z a u w a ż y ć  o d ś w i ę t n y  c h a r a k t e r  n a s z e 
go m ia s ta .  B u d y n k i  r z ą d o w e  i p rywat 
na  p r z y b r a n e  były z ie len ią  i f l agami  o 
bar-wach n a r o do w yc h.  O k n a  m i e s z k a ń  
o raz  w ys t aw y s k le p o w e  przyo zd ob io ne  
zos ta ły  p o d o b i z n a m i  D o s t o j n e g o  Sol e
n iz a n ta .

O godz .  19 odby ł  się cap s t r zy k  z u- 
d z ia łe m  Zw. S t rz e le ck i ego ,  Straży p o 
żarnych ,  oddz ia łów P. W. oraz  hufców 
s z k o ln y c h  mę sk ic h  i że ńsk ic h .  Biorące  
udzia ł  w caps t r zy ku  oddzia ły,  p r z e m a 
s z e ro w a ły  przy dźwiękach  ork ies t ry  u- 
l i cami  m i a s t a ,  p o c z e m  u a  P l acu  3 go 
M a ja  n a s tą p i ło  r o zw ią zan ie  po ch o d u .

W dz i eń  Im ie ni n ,  już w godzinach 
p o r a n n y c h  wyleg ły  na ul icę l iczne  t ł u 
m y  lu d n o śc i .  Nas t ró j  u ro c z y s ty  p a n o 
wał  w c a l e m  mie śc ie .  O godz.  9.30 ze
bra ły  się na P lac u  3 Maja  poszczegól 
n e  o dd z ia ły  P. W., Zw. Strzeleckiego,  
S t ra ż y  Po ż a rn y c h ,  policji,  hu fc e  szkolne, 
s t o w a r z y s z e n i a  i o rg a n iz a c j e .  O godz. 
10 po cz ty  s z t a n d a r o w e  poszczególnych  
o d d z i a ł ó w  o d m a s z e r o w a ł y  do  kościoła 
p a r a f i a l n e g o  na  uroczyśc ie  ce l e b r o w a n ą  
M szę  św. p rz ez  ks. k a n o n i k a  J a n k o w 
ski ego .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  odb y ła  się defi lada 
k t ó r ą  o d e b r a ł  p rzeds tawic i e l  rządu,  p- 
s t a r o s t a  Ł a bu dz ki  w asyśc ie  p r z e d s t a ;  
wiciel i  wojskowośc i ,  policji ,  mi a s t a  i 
m i e j s c o w e g o  sp o łe czeń s t w a .

W z w a r t y c h  s z e r e g a c h  p r z e m a s z e 
r ow a ły  oddz ia ły  policji,  Zw. S t rzelec
k i e g o  m ę s k i  i żeński ,  hufce  szkolne,  
s t r a ż e  ogn io w e ,  P. W. p o c z to w e  i ko
le jowe,  Polski  Cz e rw ony  Krzyż, Sokół, 
związki  i s t o w a r z y s z e n i a  i p lu to n  P.W- 
k o n n y c h  krakusów.

W i e c z o r e m  o godz .  8 o d b y ł a  się W 
sali  „ K i n e m a ” u roc zys ta  a k a d e m j a .
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Słowo sportowe
Piłka nożna.

Turyści— Br y g a d a  5:2.

Drużyn y  w y s t ą p i ł y  w  sk ładach:  T u 
ryści: D ud ek ,  B o r o w ie c k i ,  Mąc zyń sk i ,  
Kozłowski ,  J a g u s ia k ,  M a ł a s i e w i cz ,  Ole-  
s ińsk i ,  Cichecki ,  S i w e k ,  Ję d rz e j k ie w ic z  
i Sikora. Brygada:  R o u s s e a u ,  G ł o g o w 
ski, Stawarz,  S zcz ec h l a ,  N ic ie j ew sk i ,  
Fiorjan, H e i n e  I, Poi lak,  P a w l i k o w s k i  
i Niciejewski .

Publ iczność  z a c h ę c o n a  s ł o ń c e m ,  któ  
re zaczę ło  d o g r z e w a ć ,  przybyła  na b o 
isko „ Zaw od z ie "  b a rd zo  l icznie .  N i e s t e  
ty ogó ln y  ob ra z  gry n ie  był  i t y m  ra 
zem budujący ,  l ecz  w  z n a c z n e j  m i e r z e  
z  winy z ł e g o  s t a n u  bo i sk a .  N a le ż a ło b y  
więc więce j  db ać  o  j e g o  stan,  a w s z c z e  
gólności  w porze  o b e c n e j .  B o i s k o  przed  
stawiało i s t n e  t rzę saw isk o .  Z góry  w i ę c  
było p r ze są d zo n e ,  ż e  n ie  b ę d z i e  tu 
mowy o  ła d ne i  grze.  Turyśc i  już w  1 
min zd ob ywa ją  przez C i c h e c k i e g o  pro 
wadzenie,  a w  4 min.  p o d w y żs z a j ą  w y  
nik przez J ę d r z e j k ie w ic z a .  W  17 min.  
Pollak d os ta j e  p i łkę  o d  G ł o g o w s k i e g o ,  
pięknie z nią p rze ch od z i  i pitka m i m o  
interwencji bramkarza  grz ęź n i e  w  s iat '  
ce. W d wi e  m in u t y  p óźn ie j  z p od a n ia  
Florjana H e i n e  z d o b y w a  w y r ó w n a n i e .  
W 30 min.  rzut karny  b ije  M ą c zy ń sk i ,  
lecz Krzyk broni  p e w n i e .  W  34  m in .  
za wątpl iwą rękę  gracza  Br y g a d y  rzut  
karny, z a m i e n i o n y  przez J a g u s i a k a  na  
trzecią b r a m k ę  dla Tu ry s t ó w .  Pod k o 
niec pierwszej  p o ł o w y  n a s t ę p u j e  r ó w 
nież rzut karny pr ze c i w  Turys tom,  o- 
broniony j ed nak  przez bramkarza .  Po  
przerwie w 6 m in .  a t ak  B r y g a d y  jest  
pod bramką prz e c i wn ik a ,  l e c z  s ę d z i a  
przeoczą gracza Turys tów s t o j ą c e g o  
przy s łupku bramki  i o d g w i z d u j e  „ s p a 
lony". W 30 min .  faul  gracza  Turys tów,  
egzekwuje G łog ow sk i ,  l ecz  bez  p o w o 
dzenia.  W  42  i 43  min .  Cich ec k i  p r z e 
chodzi ładnie  z piłką,  zd o b y w a j ą c  d w i e  
kolejne bramki ,  l ecz  n ie  b ez  w in y  Rous  
sego.  S ę d z i o w a ł  p. S l iw cz yńs k i .

Omawiając  grę  n a l e ż y  n a d m i e n i ć ,  
że są takie  m e c z e  p i łkarskie,  k i edy  
wszelkie u m ie j ę t n o ś c i  i wa lory  s c h o 
dzą na plan drugi ,  a o  w y g r a n e j  d e c y  
duje p rze de w szy s t k i em  le ps z e  s z cz ęś c ie .  
Takim w łaś n i e  był  n i e d z ie ln y  m ec z .  
Przegrana nie ś w ia d c z y  b yn aj mn ie j  o 
słabości Bryga dy .  M o ż n a  n a w e t  p o 
wiedzieć,  iż w  tych  w a r u n k a c h  B r y g a 
da była l e ps zą  i w i ę c e j  miała zgry od  
przeciwnika.  Na  nie zdała s i ę  t e c h n ik a  
i- umie ję t noś ć ,  pi łka w y p r a w ia ła  p r z e 
dziwne harce  i zygz aki  i o  grze  z e s p o ł o  
węj nie m o g ł o  być  m o w y .  U T u ry s tó w  
widać było,  ż e  już n ie  p ie r w s z y  raz są  
w tym s e z o n i e  na bo i sku ,  c z e g o  nie  
można p o w i e d z i e ć  o B r y g ad z ie ,  która  
wystąpiła bez t r e n in g u  z n o w o p o z y s k a  
nymi graczami,  o  k tó rych  o c e n ę  p o 
zos tawiamy do  p rzy sz łe g o  m e c z u ,  za  
wyjątkiem G ł o g o w s k i e g o ,  który zas łu-  
9njs na s z c z e r e  u z n a n ie ,  gdy ż  jest  on  
obrońcą p e ł n o w a r t o ś c i o w y m .  R ów nie ż  
na wyró żn ie n i e  zas ługują:  Pol lak,  F lo r 
ian i H e in e  oraz  Cich eck i ,  J a g u s i a k  i 
Dudek w br am ce .  N a  m a r g i n e s i e  na-  
*ezy podkreśl ić ,  ż e  e p i t e t y  p o d  a d r e 
sem bramkarza T u ry s tó w ,  s t o s o w a n e  
Przez p o zo s t a ł yc h  g ra c zy  te jże  drużyny  
były całk ie  n ie  na m i e j s c u  i n i esp or-

Boks.
® rygada —  A.K.B.  (Mała Dąbrówka)  

16:0.
Pr*ed roz poc zęc ie m  mec zu  w imie-  

J u  „Brygady" krótkiem p rz e m ów i en ie m  
'tał gości  p.  mjr. O st r i han sby ,  w r ę c z a 

ją? *, w odnikom „ B ry ga dy"  S o ł ec k i em u  
1 ozyińsk iemu sr ebr ne  ż e t o n y  za u- 

z'ał w p ię tnas tu  spotkaniach .  Za goś -  
4 D dz i ęko w ał  kier .  sekcji
L  K B. p. Jaszczyk.

w ai?a papier Dubis  —  Milejski  (Br. )

Emeryt odstąpił młodą żoną
za 2,000 zł. i dwie tłuste krowy.

w p r a w d z ie  już  62 m ie s i ą ce ,  za te m od
by ła  p rze p i sa ny  ok re s  kary,  j ednak  Diez 
b y t  s i ę  tam dobrze sprawowała .

Jak d ono sz ą  p i sm a lo ka ln e  opinja  
zarządu w i ę z i e n i a  wypa dła  dla n iej  ko- 
r z ys t n i e ,  w ob ec  cz eg o  ma szanse ,  ż e  zo 
s t an ie  z w ię z i e n i a  zwoln iona .

Kobieta przebrana za mężczyznę
napadła na Kobietę.
Zamożna  w ie ś n i ac zk a  z oko l i c  Toma  

sz o w a  W ła d ys ła w a Ste fań czyk  zos ta ła  
n apa dni ę ta  w  l e s i e  pod Dąbrową.  Jakiś  
m ę ż c z y z n a  okutany  w  szal ik  w y s k o c z y ł  
z za krzaka  i k rz y k n ą w sz y  c ienkim g ło  
se m  „oddaj  pien iądze" ,  w yr w ał  j e j  z 
rąk po rtmon etkę ,  pocze m zb ieg ł .  O c h ło 
n ą w s z y  z przerażen ia ,  S te fa ń cz yk o w a  
p o cz ę ła  so b ie  uświadamiać  zarówno w y 
g ląd  napastnika,  jak i j e g o  d z iw ni e  k o 
b iecy,  w n a s t ę p s t w i e  cz eg o  rozpoznała  
w b a ndy c ie  ż o n ę  g a j o w e g o  la sów  hr.  
Ostr  w s ki eg o ,  Chrus ze zy ńs ką ,  k tóra w  
przebraniu  m ęs k ie m ,  próbowała  uzyskać  
źródło  dochodu.

Z E  ŚW IATA.
Ile wynoszą honorarja

współczesnych Katów?
Ze w s z y s t k ic h  u rz ę d ow yc h  katów  na 

ś w ie c ie  naj lepie j  j e s t  p łacony bat pa- 
•yski ,  o tr z ym u je  za każdą eg z e k u c j ę  
10 .000 franków ( 3 .5 00  zł.). Po  n im na
s t ę p u j e  j e g o  nowojorsk i  ko lega ,  k tór ego  
w y n a g r o d z e n ie  w yn os i  150 do larów (7 5 0  
z ł o t y c h )  za s t ra c en ie  skazańca.

Inni  kaci  gą w yn agr ad za ni  o w ie l e  
gorz e j .  Kat  lon dyń sk i  o trz ymu je  10 fun 
tów  (260 z ł ) za g ł o w ę  i wo lno  mu  
sp rze da wa ć  cz ęś c i  sznu ra  wis i e l ca .  Kat  
mag debu rsk i  o t rz ym u je  i 2 0  marek (2 54  
z ł o ty c h )  za eg z ek u c j ę .

Kat  polski  dostaje,  jak wiadomo,  100 
zł. za j edno  s t r a c e n ie  oraz s ta łą p en s ję

CziowieK, Który posyła
prezenty noworodKom.

P e w i e n  lon dyń cz yk  wpadł  na d o w 
cipny p o m ys ł  zarobkowania .  Oto na pod 
s t a w ie  w y c in k ów  z d z i e nn ik ó w  l o n d y ń 
skich  d o w i a d y w a ł  s i ę  o urodzinach w 
bog aty ch  domach i pr ze sy ła ł  za zal i czę  
niem po ez to w em  dziecku  tani prezent  z 
życ ze n i am i  sz cz ęśc ia .  N i e k t ó r z y  r o d z u e  
m ały ch  ad r e s a tó w  śmial i  gię z t e g o  
d o w c ip ne go  tricku j płaci l i ,  inni  n a t o 
m ias t  żądali  zwrotu  p ie n ię d zy .  Mis te r  
N e w m a n — tak s i ę  Dazywa b ow ie m  pomv  
s ł o w y  lon dyń cz yk  —  pien iądze  w takich  
wypadkach zwracał .  Dz iennik arz owi  pew  
nemu p. N ew m an  oświadczy ł:

—  Moją  mis j ą  j e s t  p os y ł ać  ż y c ze n i a  
rodzicom,  k tórym przysz ło  dz iecko na 
św iat  i sprawiać  im w ten sposó b  ra
dość.  P r e z e n t  k osz tuj e  s z y l i n g a  i 6 pen  
sów,  do t e g o  prz yc hod z i  porto.  P rz yzn a  
pan, ż e  n ie w ie le  zarabiam i ty lko  d z ię 
ki m a s o w e m u  obro towi  w yc h od z ę  na 
swoje.

Posucha w lndochinach
P o łu dn io w e  ok o l i ce  Iadochin n a w i e 

dzi ła susza,  n ie  notow ana  już  od k i lk u
s e t  lat .  W s z y s t k i e  drobne rzeczk i  i 
zb iorniki  w od y  w ys ch ły .

Of iarą p os uc hy  padły l i c zn e  s tada  
s łoni ,  k tór e  d ręc zon e  p ra gn ie n ie m  po
rzucają p usz cz ę  w poszukiwaniu  wody .  
Stada t e  nachodzą  os i ed l a  ludzkie ,  w y 
rządzając  o lb rz ym ie  szkody .  W  kilku  
wypadkach b ie g n ą c e  s tada  zb urz y ł y  za 
budowa nia  s t ac y j  k o le jowych .

Urzeczywistnione 
marzenie IKara.

Słynn y  z e  s w y c h  ć w i c z e ń  ze  S p a d o 
ch r o n e m  Ciem  Sohn,  do konał  d o ś w i a d 
cz eń ,  które m og ą  sp ra w ę  lotnic twa  skie  
ro w a ć  na zu p e ł n ie  n o w e  tory.

Osta tn ie  ćw ic z e n i a  odbyły  s i ę  w Day  
tona B e a ch  na Florydz ie ,  gdz ie  lotnik  
t en  w z n i ó s 1 s i ę  na skrzydle aparatu,  pi 
l o t o w a n e g o  przez przyjaciela,  na z n a c z 
ną w y so ko ść ,  mając  p rz y m oc o w a n y  do  
ramion aparat,  sk ładająćy  s i ę  z  pary skrzy  
d e ł  ok o ło  180  Gm.  dł u g o śc i  i 9 0  s z e r o 
kości .  Gdy lotnik sk o cz y ł  z  sam olotu  
na wy sok oś c i  7 0 0  m etr ów ,  zebranej  l icz  
nie p u b l ic zn oś c i  w y da ło  się ,  że  spada  
na z i em ię ,  jak bol id tak,  iż z niejednej  
piersi  w yd o b ył  s i ę  krzyk przerażen ia  i 
zgrozy.

W pew nej  chw i l i  lotnik,  rozwarł szy  
skrzydła,  z m ie n i ł  ruch spadania w pół-

F a rb la rn la  
i Pralnia Chemiczna
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Vls a vis s k le p u  z K a p e lu sz a m i  
P °d  H l e r t t a K i e m  a b s o l w e n t a  szK®-  

y  c h e K i i c z i i o - p r z e r a y s ł e w e j  w W a r  
s z a w i e  z  d ł u g o l e t n i ą  p r s K t y K ą .

w  m .  pewności tiotogo w yssan ia .
.J^gny znacznie zniżone.

W Szubin ie  ( P o z n a ń s k i e )  r o z eg r a ł a  
s i ę  p ikantna  trag ik om ed ja  w m a łż e ń 
s t w ie  funkjonarjusza  k o le j o w e g o  O- 
dziebki .

W  roku ub. Odz iebko  p rz e sz ed ł  na 
eme ryt ur ę ,  z c z e g o  o g ro m n ie  n ie z a d o 
wolona  była j e g o  o 15 lat  młods za  ma ł 
żonka.  Jak s ię  okazało,  nadobna pani  
Odziebkowa miała  przyjac ie la ,  k tóry od
wi ed za ł  ją cz ęs to  w cz a s ie  n ie ob ec noś c i  
męża .  S i e lanka  ta mus ia ła  j e a j a k  ustać  
z chwi lą ,  k i edy  Odziebko p rz e sz e d ł  na  
em er y tu rę .

Nie  z r e z y g n o w a ł a  j ed nak  z ty ch  mi 
łyc h  w iz y t  młoda  kobieta,  a n ie  mogąc  
pr zyjmować  w iz y t  w  domu,  spotyka ła  
s i ę  z p rz yj ac ie l em  pokryjomu w pew nej  
zac i sznej  sz ubińs k ie j  kawiarence .

W s z ę d o b y l s c y  sąs ie dz i  sp en etr ow al i  
j ednak  rychło  tę  k r y j ó w k ę  i o w sz y s t -  
kiem powiadomi l i  p. Odz iebkę .

W  domu wyni k ła  okropna  awantura.  
Doprow adz ona  do os t a t e cz no śc i  n ie w ia 
sta,  w yzn ała  m ę ż o w i  całą prawdę ,  o-  
świadcz&jąc mu wręcz ,  że  n ie  kocha go,

n at om ia s t  ma p rz yj a c ie la  w o sob ie  p e w 
n e g o  w ła śc ic i e l a  majątku ,  k tór y  chce  
s i ę  z n ią  ożen ić .

Zas koc zon y  tern w y z n a n i e m  p. O-  
dz iebko  po czątkowo zaczą ł  g ro z ić  n ie  
wiernej ,  późn ie j  j ed nak  przysz ły w id o 
cz n ie  re f l ek s j e ,  bo z m ie n i ł  s w o j e  zdanie  
i o św ia d cz y ł  żonie ,  że  zg od z i  s i ę  na  
rozwód,  o i le  ów  adorator  zapłac i  mu  
od szkodowanie .  P r e t e n s j e  s w oj e  Odz ieb
ko o s z a c o w a ł  na 2 ,000 z ł o ty c h  i... dwie  
sz tuki  bydła  na sw o j e  no we  g o s p o d a r 
s two.

W id o c z n ie  Odz ieb ko wa  wart a  była  
t a k i e go  odszkodowania ,  bo już  nazajutrz  
przy ni os ł a  od s w o j e g o  ukochanego  ż ą 
daną sumę,  a w g o d z i n ę  p óź n ie j  paro
bek  t e g o ż  p r z y g n a ł  do zagro dy  p. O- 
dziebki  dwie  p e ł a e j  rasy ,  t ł u s te  krowy.

W ie c z o r e m  t e g o  sam ego  dnia p. O- 
dz iebk ow a za zgo d ą  s w e g o  m ę ż a  p r z e 
prow adz i ła  s i ę  do domu s w e g o  h o j n e g o  
przyjaciela .

Podobno  p. Odz iebko  j e s t  z p o w y ż 
sze j  t ransakcj i  o gr o m n ie  zad owolon y .

Wob ec  nadwagi  Dub isa  B r yg a da  uzysku  
j e  dwa punkty .  W walce  to wa r zy sk ie j  
w wadze  mi esz ane j  Mije sk i  pr ze sz ed ł  
swój  ch rz es t  r i ugo w y,  u lega jąc  na pun
kty  przec iwnikowi ,  który w aż y ł  55 klg.  
Milej ski  sp i sa ł  s i ę  n a le ż yc ie ,

W a g a  kogucia.  J a s z c z y k — P ac zy ńs k i  
(Br.)  Nadw ag a  Ja sz cz yka  przynos i  B r y 
gadz ie  dwa punkty .  W yn ik  4:0 dla g o 
spodarzy .  W wal ce  t ow ar zy sk ie j  w w a 
dze m ies za ne j  z w y c i ę ż y ł  P a cz yń sk i ,  k t ó 
ry od p ierwszej  rundy  uzyskuje  prze
w a g ę ,  mimo że o t rz ym ał  napo m nie n i e  
za n i ed o zw o lo n y  cios,  g d y ż  Ś lązak  uni 
kał  walki ja w n ie ,  k lękając b. cz ęs to ,  
l ecz  po c h w i lo w ym  odpoczynku podn o
s i ł  rękę,  Pacz yńsk i  m yś lą c  ż e  t en  w s t a 
je  uży ł  c iosu.  Z w y c i ę s t w o  zas łużone .  
Paczyńsk i  j e s t  dużo ob i ec ują cym  z a 
wodnik iem.

W ag a  piórk.  B ia za  —  Czerwińsk i  
(Br. )  Trzec ia  z rzędu nadwaga p r z y n o 
si  B r y g a d z ie  prowa dze nie  6:0. W w a l 
ce to warzy sk ie j  w wadze  mi esz ane j  obaj  
zawod nicy  byl i  k lasą dla s i e b i e .  C z e r 
wiński  od p ier ws zej  rundy  uzyskuje  
przew agę ,  g d y ż  Ślązak unika  walki ,  za 
co zos ta je  napomniany.  Z w y c u ż a  Cze r
wiński  przez  k. o. Wa lk a  prowadzona  
była po dżente lmeri sku ze  s t ro n y  obu 
zawodników i była naj ładnie j szą  w . ' k ą  
meczu .  Oby Cze rw iń sk i  z a w s z e  tak wa l 
czy?.

Wag a  lekka .  D ę b sk i  — Soleck i  (Br. )  
P ie r w s z e  s tarc ia  n ie  zapowiadają  tak 
sz y b k ie g o  końca.  Ś lązak  o trz ym uje  na
pom ni en i e  za n ie d o z w o lo n y  cios .  Po  
s i lnym c i os i e  S o l e c k i e g o  Dębski  idzie  
na deski .  S o le c k i  w y g r y w a  w I rundz ie  
przez techn .  k. o. W id o w ni a  przyjmuje  
to ok laskami .  Wynik  8:0. Z w y c ię s t w o  
zas łużone .  S o le ck i  dysponuje  b. s i lnym  
c i o s  em.

W a g a  półśredn.  Moll  — W arw as  (Br.)  
Pie rw sz a  runda dla Warwasa .  Sląsak  
s t o su j e  kombinacyjne  odpoczynki .  Za u- 
nikanie  walki Ś lązak  o t rz ym u je  napom
ni en ie .  Tempo walki  b. sz ybkie .  W dru 
g ie j  rundz ie sę dz i a  dyskwal i f ikuje  Mol 
ls .  Wynik  10:0. U  Warwasa  widać  po
prawę.

Waga półśredn.  Góreck i  —  S zy i ńs k i  
( B p. )  Szy iń sk i  dwoma ee ln em i  u d e r z e 
niami posy ła Gó rec k ie go  już  w p iew-  
szej  rundzie na deski ,  zw y c ię ż a ją c  przez  
k. o. W y n ik  12:0. Te dwa c iogy S zy iń -  
sk ie g o ,  by ły naprawdę k las ycz ne .

W a g a  śradn.  Dzi&cko— W ek ie ra  (Br.)  
Już w p i er ws ze j  rundz ie z w y c i ę ż a  We  
ki era  przez  k. o. W yn ik  14:0. W ek ie ra  
ró w ni eż  walczy l ep ie j ,  n iż  w p op rz ed 
nim spotkaniu.

Wag a  pó łc iężka .  K u n s d o r f — S wi ton  
(Br. )  S ęd z i a  przed r o z po c zę c i em  walki  
zarządza  zbadanie  Kuosdorfa  (A.  K. B.)  
D o k t o r z y  orzekl i ,  ż e  zawodnik  ton n ie  
j e s t  zdolny  do walki .  Sw i t sn  bez walki  
zdob ywa  dwa punkty  dla B r y ga d y .  K o ń 
c o w y  w ynik  16:0.

Na m a r g in e s i e  t e g o  meczu  n a le ży  
nadmienić  na u sp r a w i o d l i w i en ie  g oś c i  
to,  że t rz y  k o l e j ne  nadwagi  podz ia ła ły  
ua nich bardzo deprymująco .  P o d k r e ś l i ć  
n a le ż y  i to,  że ze sp ó ł  B r y g a d y  z a w d z i ę 
czając n iez mo rd ow an ej  pracy kier.  s e k 
cji p. Szproch a  oraz p. S o l e c k i e g o  I 
czyni  b. sz ybk ie  p o s t ę p y .  Oby za w sz e  
zawodnicy  wy chod z i l i  na r ing  z taką  
chęc ią  zw yc ię s tw a ,  jak to miało m ie j s c e

na n ie d z ie ln y m  meczu .  Publ ic zno ść  s t a ” 
wi ła  s i ę  b. l icznie .  Organizacja  za w o’ 
dów dobrs.  S ę d z i o w ał  w r ingu  jak  zaw  
sze  dobrze  p. E.  Szmaragd .  P rz y p u sz  
czać należy ,  że w n ied łu g im  c z a s ie  be 
dz iemy  świadkhmi  ponownej imprezy  
rządzonej  przez B r y g a d ę .

K a

Z KRAJU.
M iljonowy majątek

„Kupiony” za bezcen od chorej 
umysłowo.

W l i s to pa dz i e  ub. r. zos ta ła  u jedne  
go z r e j en tó w  w ar sz a w sk ic h  dokonana  
s e n s a c y jn a  tranzakcja .  W ła śc ic i e lk a  jed  
n e g o  z bardziej  re p r e z e n ta c y jn y c h  gm a  
chó w w W ar sz aw ie .  P.  E u g e n j a  Bor-  
manowa,  sprzeda ła  t en  gma ch  wraz  z 
dwoma j e s z c z e  domami  i placami niej .  
p. M e nc le w ic z o w i  za 5960 00  zł.  tj.  za  
ty le,  na i le  g m a ch y  by ły  obdłużone.  Na  
bywca miał  dopłacić B o r m an o w ej  72 
tys . ,  k tóre  ro z ło ż y ł  na 180 rat  po 400  
z ło tych .

W  ok res ie  tej  t raazakcji  p. Barmo-  
nowa pr zebywała  w szpi talu dla umysło  
wo chorych  w Ba to w ica ch  pod Krako
wem  i n ie z w ł o c z n ie  po dokonaniu tran-  
zakcj i  pr ze n i os ł a  s i ę  do zakładu dla 
ch orych  n e r w o w o  w Kośc ianach ,  przy-  
cz em  owe  ra ty  po 400  zł. m ie s i ę c z n ie  
miały właśn ie  być obracane na op łaca
nie  pobytu  B o r m a n o w e j  w zakładzie  
dla ob łąkanych .

Opiekun 3 ch n ie le tn i ch  s y n ó w  B o r 
ma now ej  z a k w es t j o n ow ał  j ednak tran-  
zakcję  wskazując ,  n i e ty lko  na to,  że  
B o r m an o w a  j 9 s t  osob ą  chorą  ner w ow o,  
ale i Da to,  że  o b je kt y  sp rze da ne  za 
n ieca łe  6000 00  zł.  s t an o w ią  wartość  
prze sz ło  2 m i l j on ó w  zł.

Obecnie  adw. Eb f m ok l - O st ro w sk i  wy  
s tąp i ł  w imien iu  3-ch n ie l e t n i ch  sy nó w  
Bo rm a n ow ej  do władz o u n i e w a ż n ie n ie  
sp or z ą dz on e go  przez u m y s ł o w o  chorąaktu  
sp rz edaży .

Lot gołębi pocztowych
MosKwa — Katowice.

Na o dby tem  przed kilku dniami zjeź  
dzie d e l e g a t ó w  Zw iąz ku  T o w a r z y s t w  Ho  
do wc ów  Gołębi  P o c z t o w y c h  w K a t o w i 
cach uchwa lon o  p rz e p r o w a d z en ie  w  r.b. 
l otu  go łę b i  p o cz t o w y ch  n& p rze s t rz en i  
Moskw a —  Kat ow ice ,  w y n o s z ą c e j  1600  
kim. L o t  t en  b ęd z ie  z o r ga n i zo w an y  w 
pi er ws ze j  p o ło w ie  l ipca.  D o t y c h c z a s  da
le k ie  lo ty  go łę b i  p ocz to wy ch  w Euro pie  
urządzi l i  ty lko  h o d o w c y  be l g i j scy .

Czy Gorgonowa
będzie zwolniona z więzienia?

D o n o s i l i ś m y  już,  że  pr ze byw aj ąca  w  
w ię z ie n iu  w F o r d o n i e  pod B y d g o s z c z ą  
b oha ter ka  tra gedj i  b rzucho wick ie j ,  Rita  
Gorgono wa ,  gkazana w e  w s z y s tk ic h  in 
s tancjach  na 8 la t  w ię z ie n ia  za zamo r
dowan ie  Lusi  Zarembianki ,  prz es ła ła  w  
os t a tn ieh  dniach do m in i s te r s t w a  spra
wi ed l iw o śc i  prośbę o daro wa nie  j ej  r e 
sz tę  kary.  W  podaniu sw e m  powołuje  
s i ę  G or g on o w a  na przepi s ,  na mocy  
k tó r eg o  można  w ię ź n i o w i  darować 1[3 
kary,  j e ż e l i  2[3 od będz ie  —  sprawując
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kole i poleciał  gładko, jak ptak. Ruchy - 
swoje  potem zaczął  Sohn regulować  
przy pomocy odpowiednio ulokowanych  
i przesuwanych w aparacie ciężarków,  
wyczyniając karkołomne sztuki, n iczem  
zwinna w swym urozmaiconym locie  
mewa. S łowem ,  utrzymując s ię  w po* 
wietrzu jak ptak, lotnik po dość  długo  
trwającym pokazie z lec ia ł  wreszcie na 
z iemię,  wśród frenetycznych oklasków  
świadków tego niezwykłego  lotu.

Sohn pracował nad swoim aparatem  
długie lata. Obecnie  jest najzupełniej  
zadowolony ze swego wynalazku.

Potęga myśli umiera
jącego.

W okol icach Valenzy,  we  Włoszech  
niejaka Amalia Burzio obudziwszy s ię  
ze  snu, opowiedziała swemu mężowi z 
przejęciem, że widziała właśnie przed 
chwilą umierającą swą matkę, mieszka
jącą w innej dość  odległej miejscowoś
ci  pod Novara. Wyraźny sen tak silne  
na nią wywarł wrażenie,  że w trakcie  
opowiadania zemdlała.

Po kilku godzinach, rzeczywiście ,  o- 
trzymano wiadomość  o śmierci  starusz
ki na skutek ataku sercowego.  Przed  
ostatniem tchnieniem staruszka zdołała  
jeszcze  wyrzec imię swej córki, z któ
rą pragnęła s ię  zobaczyć.

Jałi można zostać mil
ionerem?

Sędziwy amerykański „król nafty" 
J. D. Rockefe ller pozował niedawno do 
portretu wybitnemu malarzowi Arturo
wi de Ferraris.  Podczas rozmowy z ar
tystą ,  stary Rockefe ller  „zdradził ta je 
mnicę",  w jaki sposób można zostać  
miljonerem.  Oto recept* Rockefellera:  
„Kto tygodniowo zarabia 30 dolarów,  
powinien odłożyć 10 proc. z tej sumy.  
Gdy dochody j ego  podwyższą się do 
60-oiu dolarów, to powinien zaoszczę
dzać już 30 proc. Gdy zaś zarabia 120 
dolarów tygodniowo powinien odkładać  
na bok 50 proc. z tej sumy. System ten  
kryje tajemnicę,  dzięki której zostaje  
s ię  miljonerem?

Czytajcie I rozpowsze- 
chniajcie „Słowo".

Cudem uratowana z piekielnych czeluści,,,
Straszliwe przeżycia kobiety, która runęła w przepaść wulkanu

Niejednokrotnie już pisano o l i cz 
nych desperatach,  którzy ,  pragnąc po
zbawić s ię życia, rzucali s ię  do krateru 
wulkanu Migaro na wyspie  japońskiej  
Oszimo.  W jego  płonącej lawie  śpi wie  
cznym snem niemało ludzi.

Przed paru dniami udało s ię  jednak  
wyrwać stamtąd jedną ofiarę. Tym ra
zem była to młoda 17-letnia turystka,  
nie nosząca s ię  bynajmniej z zamiarami  
samobójczemi.

Mitsue Kisz imoto  wybrała s ię  w to 
warzystwie  znajomych na wierzchołek  
góry Migaro, pragnąc zajrzeć do kra
teru ponurego wulkanu.

Młoda dz iewczyna przez n ieo stro ż
ność zbliżyła się zbytnio do krateru

wulkanu. Nagle załamała s ię pod nią 
ziemia i Mitsue Kiszimoto runęła wdół.  
Szczęśl iwym zbiegiem okoliczności  Ja 
ponka zatrzymała s ię  odległości  150 
stóp od ognistej  lawa.

Na ratunek młodej dz iewczyny po
spieszy ł  jeden z jej towarzyszy,  Cziwoi  
Kanmori.  Włożywszy maskę przeciw
gazową,  młodzieniec  spuścił  s ię  na sznu 
rse wdół i zdołał wydobyć Mitsue na 
powierzchnię.

Dziewczyna,  która była o włos od 
śmierci ,  opowiada, że widziała przed 
sobą morze ognia —  płonącą w krate
rze lawę — i w ciągu kilku minut,  
jakie tam spędziła,  miała przedsmak  
piekła.

Sztuczne słońce w krainie lodów
Fantastyczne profekty dw neh słyn n ych  

badaczy krain p od b iegu n ow ych .
W lodowatych regjonach Antarkty

dy od dłuższych już tygodni  dwaj s ły n
ni podróżnicy szukają... zaginionego  
świata.  Są to: Amerykanin El isworth  
oraz admirał Byrd. Posiadają oni do
skonale wyposażone samoloty,  pozwala,  
jąe im w nader szybkiem tempie  zrobić 
przegląd okolic biegunowych.  Uczeni  
pragną bowiem stwierdzić,  czy poza 
wyspą Desept ion znajduje s ię  jeszcze  
jakiś ląd, ukryty pod wiecznemi śn ie 
gami i n ie tknięty dotychczas stopą 
ludzką.

Zdobycie Antarktydy dla ludzkości  
będzie n ie ty lko triumfem dla nauki. —  
Elisworth twierdzi,  iż najdalszy ten cy
pel  kontynentu posiada najżyzniejszę  
gle bę  na całej kuli ziemskiej.  Ażeby  
uczynić to dotychczasowe „państwo 
śmierci" dostępnem dla ludzkości  na- 
l e ży  zmienić przedewszystkiem panu
jącą tam aurę.

Zasadniczo,  jak twierdzi  znakomity  
podróżnik amerykański ,  nie należy to 
do zbyt trudnych rzeczy.  Przy pomocy 
ostatnich zdobyczy nauki będzie moźnh 

tto uskutecznić.  Przysz ły  zdobywca An 
tarktydy powinien tylko skostruować  
kilka rakiet,  które wystrze lone  w poza
ziemską atmosferę rychło przyczynią

D O R O T A  G E R A R D  
(Longard de Longgarde)

Nieprawdopodobna idylla
Przygody angielskiej  rodziny 

67 )  w Polsce.

— I uda s ię  pan tam zaraz?
— Jutro rano, jak tylko z Lorenzim 

s i ę  rozmówię.
— Czy bezpiecznie z nim mówić?  

Czy nie  os trzeże  on żyda? a czy żyd 
nie przyspieszy  sprzedaży?

—  Nic, jeś l i  mu usta zamknę.  To 
tylko,  zdaje się,  kwestja ki lkuset guide  
nów.

Ludwik zastanowi ł s ię  przez chwilę.  
Potem już  mniej podnieconym głosem,  
choć z odcieniem niepokoju zapytał:

—  Co pan zamierza uczynić z L o
renzim?

—  Nic, tylko zmuszę  go do s łuże
nia mi.

—  Nic,  doprawdy? —  Niepokój zmie  
nił  s ię  w ulgę.  —  Czy to ze względu  
na j ego  głos? Wielką byłoby stratą,  
gdyby go  na kilka mies ięcy  zamknięto,  
lub gdyby był zmuszony opuścić ok o
l icę.

— Nie, wcale nie ze względu na 
głos ,  lecz ze względu na pokusę,  na ja 
ką był narażony. Ja wiem, lecz pan o 
tem nie wiesz,  co to nie mieć p ien ię
dzy, a potrzebować ich; jaką je s t  g o 
rycz ambicji,  ograniczonej do ciężkiej  
pracy rąk i mózgu, i wiem także, jak 
pokusa ciągnie człowieka, i jak łatwo  
umiarkowanie przeradza s ię  w chciwość.  
Umiarkowanie j e s t  cnotą łacińską, a 
chciwość zaś j es t  łacińską wadą. Sądzę,  
że człowiek ten je s t  tylko przypadko 
wo występnym, że je s t  to winą okolicz 
ności może więcej niż charakteru.  Udzie  
lę więc biedakowi kilku przestróg  i dam 
mu pokój.

s ię  do zrealizowania fantastycznego na- 
pozór planu.

Aparat taki,  rozwijając najwyższą  
szybkość,  pozostałby według  obliczeń  
dzięki ruchowi ziemi c iąg le  na jednym  
punkcie naszej nlanety,  tak jakgdyby  
była nieruchoma. Jeże liby wystrzelono  
większą i lość takich rakiet  i opatrzono  
je  w g igantyczne zwierciadła,  połączone  
ze sobą siecią drucianą, s tworzyłyby to 
rasem jedno olbrzymie ognisko,  skupia
jące promienie s łoneczne  oraz ogromną  
s i łę  cieplną. Wówczas można będzie z 
łatwością stopić lodowce polarne.  
Ziemia arktyozna zbudziłaby się powoli  
do życia,  zaś dalsze operacje tem wiel-  
kiem zwierciadłem pozwoli łyby regulo
wać stale temperaturę.

narkotyku przed sn em ,  a dopiero  ucie
kać s ię doń w razie przebudzenia się 
w nocy i n i em ożno śc i  zapadnięcia 
w sen.

Środki n a s e n n e  należy naogół  przyj, 
m ow ać  dopiero w dwie godzin y  po ko. 
lacji, jeśli s ię chce ,  aby działanie ich 
było skuteczne.  A lb ow ie m  żołądek 
pełniący jeszcze funkcję trawienia spo- 
żytej kolacji,  nie m o ż e  skutecznie  re
ag ow ać  na lekarstwo i dz iałanie  jego 
nast ępnie  zbyć  późno.

Na b e z s e n n o ś ć  wpływa zbyt obfite 
pożywienie ,  to też wstrzemięźliwość  
przy posiłku wie czornym jest bardzo 
wskazana.  Nie należy też przesuwać 
kolacji na zbyt późną godzinę .  Ale jed
nocz eśnie  nie należy kłaść się do  łóżka 
z pus tym  żołądkiem,  gdyż  wówczas 
skurcze jego  budzą nas  w nocy.  Bar
dzo dobrze wpływają na sen kąpiele o 
temperaturze 34 Celsjusza,  sprowadzają 
o n e  odprężenie  nerwów, uspakajają o> 
organizm.  M o ’ na też s to sow ać  obmy
w an ie  ciała z imną wodą,  ale to już jest 
zależne  od indywidualnych cech: jed
ne m u pom aga ,  dr ug iemu szkodzi.  Ten 
środek należy  więc wypróbować.

RADJO.

Walka z bezsennością.
B ezsenn ość  jest  plagą trapiącą dzi 

siaj setki  i tys iące osób.  Zwykle c ier
piący na b e z s e n n o ś ć  biorą jakiś n a 
se n n y środek, p o c z e m  zasypiają,  lecz 
zdarza s ię  bardzo często,  iż w nocy  
budzą się i nie  m o g ą  nan ow o już za
snąć.  Wtenczas  uciekają s ię  do  p o w t ó 
rzenia jakiegoś  narkotyku. W tych w y 
padkach należy zaniechać  używania
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z ó w k i  p r a k t y c z n e 11. 8  00 A u d y c j a  dla  szkól, 
11.57 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z a w y .  Obserw.  
A s t r o n .  12 00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 Wia> 
d o m o ś c i  m e t e o r .  12,05 Ą u d y c j a  dla szkół. 
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13.10 D. c. p o r a n k u  m u z .  z e  L w o w a .  13.45 
Z r y n k u  p r a c y .  13.50 W i a d o m o ś c i  o ekspor
c i e  p o l s k im .  13 55 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15,45 
K o n c e r t  ork. Zd. G ó r z y ń s k i e g o .  16.30'„Cau- 
s e r i e s  l i t e r a t e s 11. 16.45 „ W e s o ł a  m uzyczka'  
(p ły ty ) .  17.00 „ G łu c h o n ie m i  u c z ą  s i ę  m ów ić11 
r e p o r t a ż .  17.15 K o n c e r t .  17.35 A rje  o p e r e t 
k o w e  i p i e ś n i .  17.50 P o r a d n ik  sportowy,
18.00 P i e ś n i  w ł o s k i e .  18.15 S z k i c  literacki 
z e  L w o w a .  18 30 Z y c i e  k u l t u r a l n e  i artyst. 
s t o l i c y .  18.45 K r a k o w ia k i  — p ł y t y .  19.07 Pro 
g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.15 W iadom ośc i  
r o ln ic z e ,  19.25 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  lokal
n e .  19.30 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  ogólno
p o l s k ie .  19 .35  K o n c e r t  z  W i ln a .  19.50 Poga
d a n k a  a k t u a ln a  20,00 K o n c e r t  2 0  45Dziennik  
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ś c i  m e t e o r o l .  d la  k o m u n ik ,  l o t n ic z e j .

—  Pan j e s t e ś  dobrym! —  rzekł Lu 
dwik, wciąż wpatrując s ię  z podziwem 
w jego wąską twarz —  o i le lepszym  
odemnie.

Spojrzenie,  jakie mr. Els ley  rzucił  
mu przez stół,  zawierało wie le  rzeczy,  
którychby nie był w stanie wyrazić sło 
wami, nawet  gdyby tego  chciał.  Zamiast  
próbować, zapytał:1

— W środę popołudniu kontrakt ku 
pna ma być podpisany?

— Tak jest .
— Jeże l i  nie będę mógł  wrócić na 

ten czas, dam znać. Sprzedaż wstrzymam 
jakimkolwiek sposobem — o i le będę  
miał tylko nadzieję powodzenia.

—  Naturalnie. . .  naturalnie; czy mo
g ę  być panu w czem ‘ pomocnym? Czy 
mogę co zrobić?

Mr. El s l ey  znów podniósł ąa niego  
równie jak przedtem natężone spojrze
nie.

—  Miarkuję, żeś pan dosyć zrobił, 
jak na jeden dzień. —  Potem odchrzą
knąwszy  dla oczyszczenia  zachrypłego  
nieco głosn,  rzekł: —  Jeżel i  pan chcesz  
zrobić co więcej,  to proszę przysłać mi 
Lorenziego.

Było to wyrzeczone  z pośpiechem,  
miał bowiem niewyraźne  poczucie,  że 
lada chwila narazi się na śmieszność  —  
a raczej na to, co go nauczono uważać 
za śmieszność  —  i ża bezpieczniej bę 
dzie, &by pozostał  sam.

—  Lepszym? —  pomyślał,  z oczyma  
s a  drzwiach, gdy s ię  zamknęły za g o ś 
ciem. —  W  pewnem znaczeniu może 
być, a jednak..,  nie tak dobry.

Nigdyby s ię  B i e  zniżył  do niskości  
jego  pobudek, tego  był pewnym zupeł 
nie; lecz czy byłby zdolnym wznieść śię 
do wysokośc i  prawie zawrotnej j ego  za 
dośćuczynienia?

KONIEC I D Y L L I .
W ogołoconej  salce jadalnej Mety z

rodzicami siedziała niespokojnie wycze
kując.

Cokolwiek dało s ię  przenieść z obra 
zów, firanek, dywanów, stało już spako 
wane, pozostały tylko sprzęty,  których 
transport by s ię nie opłacił

Ciasna sionka zastawiona była paka 
mi, a kufry, powiązane sznurami,  znaj
dowały s ię w każdym pokoju. Zostało  
ich jeszcze  parę do spakowania na ju
tro, nie był to bowiem ostatni,  l ecz  
przedostatni  dzień przed wyjazdem, bo 
Simche nagli ł  jak mógł  do ostateczne
go podpisania aktu sprzedaży.

Rano jeszcze  przyszła kartka od nie 
go, że z powodu nagłej sprawy nie mo
że czekać do jutra, że zatem przyje* 
dzie z notarjuszem dziś jeszcze  w po
łudnie.

— Tem lepiej ,  —  odetchnęła Mety 
z uczuciem ulgi. Wszyscy  też  czuli,  że 
im prędzej,  tem lepiej .

Spoglądając przez okno na roz lega
jącą się zielonością dolinkę, która przed 
rokiem tak ją zachwyciła,  czuła jednak 
w gardle jakieś ści skanie.  Tak więc byl  
to koniec idylli ,  i tylu, tylu marzeń 
wyśnionych! Prędko się zaprawdę skoń
czyło.

Lecz chociaż mogły na serce  jej pa 
dać łzy, słabości tej nie okaże. Ofiara 
dzisiaj miała się dokonać. Kończyła in
teres  z równym pośpiechem, z jakim 
go była zaczęła,  i z równie niefortun
nym na pozór rezul tatem materjalaym.

Kupiec, wygrzebany przez Simche  
Blausteina, jedyny na całą okolicę,  któ
ry mógł  i chciał zapłacić gotówką,  tak 
niską ofiarował cenę, że nawet  Mety  
zawahała się i upłynęło kilka tygodni ,  
nim się zdecydowano ofertę je go  przy
jąć-

Zapłata gotówką przeważyła wresz
cie szalę w umyśle jej i rodziców —  
a także nadzieja oglądania znów Lon
dynu, zanim radze przyprószą świeżą

z ieloność  drzew w parkach.
—  W końcu tak bardzo ubogimi nie 

będziemy —  perswadowała sobie Mety 
na pociechę.  Mam zamiar zarabiać mnó
stwo pieniędzy —- z czasem i Fan weź
mie s ię  do zarobku, a Jim naturalnie 
także.  Zacznę od lekcyj  języka niemiec 
kiego.  Ba,  mogłabym prawie udzielać 
wkrótce i polskiego!

Roześmiała się; Mety należała do o- 
sób, których ufność do życia tylko do 
pewnego s topnia ulec może zwarzenL. 
Zamiar pracowania na chleb dla rodzi
ców był jedynym,  około którego  skupi® 
ły  się jej nadzieje na przyszłość.

Zawsze słyszała,  że wszystko  za
wieść  może,  praca tylko nigdy nie za* 
wiedzie.

Z czworga rodzeństwa ona jedna od 
ważnie rozpatrywała perspektywę życia 
na Bristol  Street  w powtórnej  edycji, 
jakkolwiek — gdy pierwsze  starcia mi’ 
nęły — Jim przyjął  zgryźl iwie,  Fan ha
łaśl iwie,  a Ned milcząco nieunikniony 
konieczność .

Tak co do młodszych —  a starsi' 
Dość  spojrzeć na nich obok siebie si®’ 
dzących na kanapie.  Przed rokiem cie- 
czyły  s ię  dzieci,  w tym roku bolej n8 
rodziców. Mr. Hampton odzyskał  runii®1̂ 
ce w ciągu ostatnich tygodni ,  a co mrs- 
Hampton czuła, dało s ię najlepiej oce
nić po zupełnej jej  obojętności  na 2&8 
czną finansową stratę.

—  Oto idzie faktor —  odezwała si5 
Mety,  odwracając s ię  od okna.

Chwilę później usłyszano,  jak 
Simche przeciskał  przez zastawień  
sień,  niecierpliwie coś mrucząc do 
bie, mimo, że niecierpl iwość bynajmDi®J 
nie należała do jego  właściwości .

Wszedł  do pokoju także bez zapnij* 
nia, co także jego  zwyczajem nie byic 
i ze świeżą  dziurą w chałacie,  który 28 
czepi ł  o wystający  gwóźdź.

c. d. b.

s laktor  odpowiedzialny W o l n i c k i . Wydawca: S p ś t t e a  % o.  o. „ S ł o w a  C z ę s to c h o w s k ie *  'w Częs toc how ie .
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